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PRENUMERATA „PRAWDY“ 
(wraz з bezplatnym dodatkiem) 


W Warnzawie: miesięcznie kop. 70, kwartalnie rs. 2, 


rocznie rs. 8 1 odnoszeniem do domu. 


Z чошда pocztową do wszystkich miejan Króle. | Redaktor przyjmuje interesantów w czwartki, plątki 
stwa, Cesarstwa | zagranicy: kwartalnie ra. 2. 


k. 6, rocznie ra. 10. 


Adres: Zórawia Nr. 34. 


| Administracya otwarta codziennie, z wyjątkiem nie- 


dzlel 1 Świąt wabolejszych od godz. to do 6. 


| l soboty od 1 do 3 ро południu. 
Rękopisy drobne nie zwracają sle. 


Przedpłatę przyjmują: Administracya Prawdy orar 
księgarnie, kioski I kantory plam peryodycznych. 

Sprzedaż pojedynczych namerów ро k. 20 w War- 
szawie w Admlnistracy plama | w kloskach, 


Ogłoszenia wszelkiej treścl ро kap. 0 za wiersz lub 
Jego miejsce. 


TREŚĆ: Polityka. Po zwycieziwie, — Tydzień polityczny. — Odcinak: Laura Marholm, Kslega koblet, -— Literatura i sztuka, Nowy prąd w powleściopinarstwie, 
p. Al, Janiszewskiego, — Życie społeczne. 7. Angli 1 о Anglii, p. W. Nadolskiego, — 2 Galicyl, р, Cha. — Prawo koblet I małżeństwo, II, р, Zenona 
Pletkiewicza, — Pamietnik. — W dall. — Sprawy ekonomiczne, Wystawa przemysłowo-ralnicza w Wilnie, III, p. Napuleona Roube, — Nowe olbrzymy, 


р. J. Wojewódzkiego. — W sekcyl rolnej. — Kronika. — Ogłoszenia. 
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ngielskie telegramy nie sklama- 
ly: gen. Dnohesno rzeczywiścia 
у wtargnął da stolicy Madagaska- 
ru, alo stało się to dopiero d. 30 września, 
Przedtom stoczył z howajami walkę, do- 
wodzącą przynajmniej jakiejśkolwiok onor- 
gii woli i zbiorowogo instynktu zachowaw- 
czego. Po picrwszóm niepowodzeniu kró- 
lowa przysłała parlamentarza, Wojsko jej 
opuściło Tananarywę, a myśl l skłoniła 
się do pokoju, Duchosna mial akcik już 
w zanadrzu, wyjął go i podał do padpisa- 
ni, Торо samego dnia stangl traktat, 

Walozono joszozo wówozas, nlo duleko 
od stolicy, na pobrzożu. Admiral, dowo- 
dzący flotą, z obawy о Duchcesno'u, nby mu 
howaje w Farufutra obwarowani odwrotu 
nie odcięli, w oełatnioj juz chwili namy- 
ślił się i uderzył na nich. Malajozy dy hro- 
nili się joszozo, kiedy nadeszła winłomość 
o wtarpnięciu francuzów da stolicy; wtedy 
Farufutrę poddali. Tak się skońezyla pięcio: 
miesięczna przygoda wojenna na Madaga- 
skarze — z wiolu weględów ciokuwa; pod 
jednym dlu francuzów nieosobliwn: oto 
ich wojskowa 
przez ówieró wioku jeszcze nig wywikłuć 
nie zdołała zo smatnego stanu, w jakim jn 
ogląda] „rok straszny.“ 

Co teraz zrobi Hrancya z Madagaska- 
rom? Co już dotychczas wymogłu na Ra- 
nawalonie i со, гал wszedlazy do cudzej za- 
grody, wyrobi w niej sobie własną роберт, 
trudem, rozumom i azczęściom? W in- 
strukcyach, rok tomu, o tej samej porze, 
danych p. Lo Муге da Vilers, znajdawało 
się wyraźne żądanie: monopolu stosunków 
dyplomatycznych, eskorty zbrojnej dla 


wewnętrzna gospodarka 


rezydenta, w Tananarywo, prawo do wła- 
aności ziemskiej i wszelkiej awobody ru- 
chów dla osudników i podróżników fran- 
ouskich, urogulowania granio około Diego 
Buaroz, zaprowadzenia porządku, zape- 
wniającego spokój i beapieczoństwo itd, 

Wszystkio te żądunia toraz karabin sa- 
mienil na prawo protektorutu, opieki twur- 
dej, wykonywanej we własnym intorosie 
protektora. Francuzi poobsadzają ważniej- 
azo punkty, trzymać ейп okręty przy brze- 
gaoh, oskortę w Тапипагумо zumionią 
w zułogę. Protonsyę do protektoratu min- 
ła Francyu już dawno. Uważała ją za do- 
ге awo prawo, gdy w nkladach z Niomon- 
miiz Anglin w r. 1890 warowałs воріе 
swobodę i nietykalność, Odtąd będzie Ma- 
dagaskar pod rzeczywistą jnż władzą, jak 
Tunetania, a z powodu swoj wątłej budo- 
wy spoleczno-politycznoj —w krótkim oza- 
sio dostanie się na etat Annamy i Ton- 
kinu. 

Królowa Ranawalona może joszczo um- 
rzo na tronio — śmiercią spokojny; alo jnż 
jej następun jest wielco zagudkowym. 
Imoryną, tj. tą częścią Madagaskaru, na 
którą rozciąga się јој punowanie, rzą- 
dzió hędzio rezydent franouski, stopnio- 
wo wkładając malajów do jarzma. Jodno- 
oześnie oręż i uheiwość kolomzucyjnu tak 
w północnej, już rozkrujanoj, uzęści wy- 
spy, jak i na poludniu, będą szerzyły po- 
tege i cywilizacyę francuską, Kiodyś, kie- 
dyś, będzio joszcza z Madngaskuru Franoya 
w Afryco. Тогах już tylko jaka wojna nia- 
szyzęśliwa możo z rąk protoktarki wyrwać 
wielki krainę, mającą przeszło 10,000 mil 
kwade. powiorzchni, w tak tanio, tak baje- 
oznie tanio nabytą, 
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zja burzę инпіозіо się w Toroyi, 
Mordy w Konstantynopolu, a ро 
Sj nich krwawo zajścin w Frapezun- 
cie, Rodosto i Antyochii, rozpoczęły ruch, 
który wydaje się ogólnym, wrzątym wa 


wazystkich umysłach staro-turockioh, fa- 
natycznych. W Akhissar turcy znowu wy- 
rangli ohrześcian, głównie armończyków. 
Krew samym widokiem swoim zaraża; gdy 
się ruz poloje — a połoja hozkurnie diw 
aprawców, zachętę raczej znajduj cych, 
tam gdzio powinni spotknó karę: nio ја? 
krwiożorczości nie wstrzyma. Upadająoy 
Tslam w niej awoją indywidualność i enar- 
gig objawia: tom gorzej dla niego, іт ob- 
jaw ton będzie silniejszy m. 

W sprawie armońskiej amhbasudorawie 
działający odbyli naradę z Saidem, z Kin- 
milem,wielkim wozyrem, a ambasador an- 
gielski, Currie, dostąpił zaszczytu posła- 
ohania u sultana, który już nareszcie przoj- 
rzał, ża niepodobna піс dla Armenii nio 
zrobić. 

Kiumilowi wskazują już następoę w osobie 
Ром skowogo. Stronnictwo 
młodej Тигоуі ma się już ruszać, żądają 
czegoś, coby przypominało konstytucyę 
midhutowską. Alo uzy takio stronnictwo 
iatnioje? Powniojsze jest rozpanoszenio się 
funatyzmu, wruz zo staroturoctwem poli- 
tycznem i zbawozą wlwdzą sultana, 

Z pogróżek Angli, zo flotę swoją wpro- 
wadzi przoz Dardanala pod Stambuł, nilct 
sobin nia nia robi, я wyjątkiom latwawiar= 
nych dziennikurzy. W bujnoj tylko ich 
ioaginady! mogła się zrodziu zapowiadź 
nawet floty włoskioj na wodach Bosfora, 
Snitun_ezujo się bozpiocznym pod tarczą 
zawiści onropejskich. Posyła torpedowce 
dlo zaklndania miu w Dardanolnch; uzra- 
ja nawot jakby angielaką już prawie zato: 
kę Bozika nuw prost Tonailos, Na pograni- 
«аше macedońskich pociolu gromułzą sią 
coraz więkazo oddziały wojsk taruckich — 
na со Austrya odpowiułu wzmacnianiem 
załóg w Basnii i Hercogowinio. Zamoriło- 
wania kilku groków w Trapozuneła obn- 
dziło czujność patryotów w Atenach, Ин» 
czynu się tu wrzenie, wspiorane nowem 
niezadowoleniem Kroty 

Po wszystkich wątpliwościsch, niepo- 
rzydieach i ostatocznych obawach — Da- 
chosne dotarł naroszcio do stolicy hownjów 
d, 30 wrześnin. 

Włosi spędzili Rasu Mangung z Antolo 
w północnej Abisynii i wyparowali ty- 
grańczykaw z Dohra-Ailat. Negus Monolik 
nio śpieszy się » pomocą. 

Na Kubie Массо, trzy гилу już uśmier- 
cany przez telegrafistów rzęclowych, zbił 
sromotnio gonoruła hiszpanskiego, Nava- 
ra. Puwstunio szerzy się студіо i mężniejo, 
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Ка. Eobanow-Rostowskij w powrocie 
z Paryża przybył d. 12 b. m. do Berlina, 
a nazujutrz był gościem спа. Wilholma 
w Fubertusatocku. Kanclerz Hohenlohe 
adhywał z ministram narady, okazuje mu 
niesłychaną uprzejmość i wydał wielki 
obiad dyplomatyczny dla tak znakomitego 
gościa. 

Cosarza anstryackiogo, który juko król 
węgioraki wraz z ministrami przybył d. 14 
b. m, do Zagrzebia na otwarcie toatru na- 
rodowogo,spotkala przyjomność— bójok u- 
Toznych o chorągwio serbskie czy chorwa- 
ckia, chorwackie czy węgierskie. Dobra 
uczczynie króla, Ministrowio ciężko zawi- 
nili, nie zbadawszy gruntu. 


її M W РОТАМ СТАЕ, 


. 


HH jna i wkrótce przojdzi 
LE: ogorywa jng i wkrótce przejdzie 
Н >) R przeszłości wiek XIX. Моло 
PA] więć będzie na dobie przyjrzod mu 
się nważniej, jak też wygląda w utworach 
utalentowanych autorów — jakio ideały, 
jakie typy, jakie objawy społeczne zwra- 
саја na siebie uwage znakomitych jego 
powieściapiaarzy? 

W chwili obecnej zapanowała roakcya 
przeciwko chlodnemu rozumowi i nauce, 
którym się przeciwstawia gorąco uczucie 
iwiara. Na ten objaw znamienny dla na- 
ezych stosnnków zwrócił uwagę znakomi- 
ty znawca naszej literatnzy, р Chmielow - 
ski, w swej cennej precy: Zarys najnow- 
szej literatury polskiej. W tom miejscu 
chcielibyśmy wskazać pokrewna obja- 
wy w ostatnich utworach Bourgota, Dan- 
deta, Zoli, hr. Tolstoja i Xionkiowicza. 

W Kosmopolisie Bourgota widzimy lu- 
dzi nżywających Awiatu — epikurejczy- 
ków. Kółko to sklada się z сурипегуі in- 
teligentnej, zbiegłej z różnych atron do 
starożytnego Rzymu. 

Petra mieszanina żywiołów narodowo- 
ściowych, towarzyakicli, społecznych, ma 
jeden tylko cel życia — flirt. Nie będzie- 
my tu powtarzali trości utworu, gdyż naj- 


LAURA MARROLM, 


KSIĘGA KOBIET.” 


з 


1) Tragedya młodego dziewczęcia. 
ib 


| ardzo rzadko віс to zdarza, iżby 
z głębin samotności, w jakiej roze 

KE] grywa się najwawnętrzniejsze ży- 
cie indywidualna, wyjrzala jakaś wiada- 
mosó szczera. Najrzadszą bywa taka wią- 
domość ze afery wownętrznego życia ko- 
biot. Jeśli nieczęsto się trafia, aby kobieta 
ozostawiła zapiski a własnych awoich 
ziojarb, to wypadki, w którychby owe 
zapiski posiadaly wartość psychologiczną, 
mniej jeszcza bywają częste. Zwykle wpro- 
wadzują one tylko w błąd. Kobieta nie 
zwierza się, jak mężczyzna, w praguioniu 
jasnego rozpoznania swojej jaźni; nawet 
kobiecio wybitnaj, która jest zjawiskiem 
rzadkiem, nia zależy na eamopoznaniu; nia 
znałam joszozo kobiety, któraby—dlu złych 


*) Przełożyła z upoważnienia Autorki Malwias Po- 
aner-Garfeln. 


ciekawszą dla nas jest jego myśl prze- 
wodnia. 

Gdy zrozpaczony bohutor wylewu swoja 
żale przed starym gwardziatą papieskim, 
w których ubolowa nad stratą awojej uko- 
chunoj, nad próżnią i nędzą życia — ten 
mu wskazuje poważną, powiewną, przej- 
rzystą postać Leona XIII, rozmawiające- 
go я ogrodnikiem w purkn watykauńskim 

W Małej parafii Dandota widzimy typ 
kobiety z ailnym oksrakterem, cpoistycz- 
nej, samowładnój, niezalażnej. Pani Fo- 
nigau trzyma w теки syna, synowę i cały 
dom. Traktujo ich zgóry i staje się z togo 
powodu początkową przyczyną oziębionia, 
в następnie zupolnego zerwania stoaun- 
ku pomiędzy młodem małżeństwom. By- 
nowa, znudzona jednostajnem życiem wiej- 
skiem pod ciąglym dozorom matki, a tak- 
że towarzystwem męża, który obawia się 
mamy, jak dzieciak, ucieka z młodziut- 
kim księciem. Mama Fenigau, oburzona 
ucieczką synowej, mści się na synie і służ- 
bie. Zagniowanu i rożalona na caly śwint, 
przypadkiem wohodzi do kościoła wtedy, 
gdy ksiądz odmawia „Pator noster.* Pod 
wpływem tych słów еки z pokorą, prze- 
басда wszystkim wszystko! Jedzie do 
opuszezonoj przez kochanka synowej, znaj- 
duje ją raniony, po miodoszłym zamachu 
samobójczym, otacza ją czułością macio- 
rzyńską i uadrowioną oddaje napowrót 
aynowi. Zdradzony małżonek nie może od- 
razu pogodzić się z żonq, więć ciarpi bar- 
dzo. Wśród tych walk i rozmyślań spoty- 
ka kolators malaj parafii, który ma tlo- 
аслу, ża tylko pod sklepieniem wiejskie- 
go kościolka możo znależć ukojanio wszel- 
kich trosk życiowych. 

W Lourdes Zoli widzimy gromady pi- 
tników, złożone z najrozmaitszych warstw 
spolecznych, pędzona jednem potężnem 
nozuciom roligijnem do endownej groty. 
Widzimy tu arystokratę i prostego wyro- 
bnika, włościanina i wykaztaleonogo świa- 
омса. Caly ten tlum zbolały, znękany 
apieszy z nadzieją i piosnką pobożną do 
stóp tej, która uzdrowi i oswobodzi od nę- 
dzy, choroby i smutków togo świata. Jaźń 
zbiorowa pielgrzymów, odmalowana przez 
artystę świetnie, pozwała nam dojrzeć 
w niej drgania każdogo atomu. Kto stano- 
wi główny zastęp tych pobożnych? Nieula- 
czalni. Jakież wrażanie wywołała ta piel- 
grzymka w umyśle badacza, który zdolał 
się oprzec fali uczuć jaźni zbiorowej? Pod- 


Inb dobrych pobudek — nie chciała pozo- 
stać dla siebie samej Zerra incognita, za- 
bezpioczająu sobie tym sposobem instynic- 
towość postępków, któraby przoz unulizę 
została zniszożoną. I jeszoze rzecz jadna 
podsyca tę niechęć. Kobiota ma bez poró- 
wnania mniejsze od mężczyzny życie we- 
wnętrzne. Jost ona zupelnie nzewnętrzniu- 
na w popęduel, potrzebach, interesach: 
otrzymnja wszystko z zewnątrz. Mężozy- 
zna nosi w Babie to, ozom jest: kobieta 
jest zawicszonem nad próżnią pnzderkiem, 
które dopiero mężczyzna wypelnić może, 
Nio nia wie о sobie, nio —0 nim, mo — 
о wielkiej, milezącej niozmienności życia; 
glębie wszochrzoczy objawiają jej się do- 
piero w przygodzie z mężczyzną. Leez jost 
w kobietach naszego ożasu — a częstokroć 
w najlepszych — pragnienie obejścia się 
boz mężczyzny. I one, którym niezmionna 
natura przoznkczyla być naczyniam, skąd 
wyrośnie traśó, cheq być валар (гойо, 
z której nio jednak wyrosnąć nio może, Боб 
treść owa, służącu im do wypelnienia pró- 
żni, jest obeq, nicorganiczną, roznmową 
Tragizm, tkwiący w tej pomyłce, nie jest 
wielka, ale boznadzicjny, próżny, trawią- 
oy — tę próżnię swoją udziela kobiecie, 
która stala się jego ofiarą a udziela ją tom 
więcoj, im więcej dany osobnik jast ko- 
| bietą i im więcej twórczych posiada zdol- 
ności. Pod jarzmem tej próżni kobicta 
usycha, A jednak nieprzezwywiężony po- 
рей ciągnie ją ku próżni, mężczyzna zaś 


patrzył on powna churuktorystyczna ob- 
jawy. Żnden z pątników nio prosi о przy- 
зле szczęście i pomyślność m niebie, ala 
о ulgę w cierpieniach i powodzenie na toj 
nę łznoj okruszynie wszochawintn... złem. 

Loon Tołstoj odduwna miał szczogólno 
upodobanio do zagadnioń metafizycznych. 
Slady tego kiorunku, który uwydatnia się 
atopniowo, można dopatrzeć w Wojnie 
i pokoju. Z początku były to tylko tu i ow- 
dzie rznoana redeksye na tomat: о duszy, 
moeśmiertolności, religii. Dumania ta wy- 
pałniają już cała karty w Annie Karieni- 
mie, W późniejszych dziełach notor coraz 
glębiej grzęznie w mistycyzmia. Następu- 
ją: Sonata Kreusera, tom 19-{у 1 caly aze- 
rog utworów, zuczynnjących a колат 
oych oytutami т Pijama św. W dziołach 
tych panuje wyłącznie dydaktyżm, u po: 
wiaściopisarz występuje w roli kutachoty, 
Tolstoj wskaznje nam ułomności natury 
ludzkiej, grzech i jogo skutki. Ostatocznie 
sędziwy autor każe nam wzorownć swa 
życie woding słów apostola Pawla, który 
powiada: „Kto (тув zamąż, dobrze czyni, 
kto nie dawa, 12227 czyni." Pioruuuje na 
całą dzasiejszy oywilizacyę i naukę, a w o- 
powiadaniu Moja spowiedź uanaja амајд 
dziułalność autorską, z poprzedniego okro- 
su, za chybiony, niepotrzebną, u nawet 
szkodliwą. 

Sienkiewicz ma dnżo wspólnogo w swo: 
ich utworach z Tołstojem. Zustrzegająd sa- 
bie prawo uzasadnienia tego poglądu 
w przyszłości szezogółowo, {огаш wskużę 
tylko niektóre rysy podobioństwa fizyo- 
gnomii artystycznej. 

Płoszowski w Bez dogmatu filozofnja 
trochę o duszy, życiu zagrobowam, mo- 
ralnuści, wierze. W Rodzinie Połanieckich 
mamy tych modytacyj boz porównania 
więcej. Narcszcio w Quo vadis widzimy 
św, Piotra, piorwszyoh chvześcian, którzy 
modlą się, płuczą 1 myślą tylko o zbawia- 
miu duszy. Przeciętny czytelnik, gdy pa- 
chlonie wyżej wspomniane powieści, pomy- 
éli zapewne, ża wiek XIX, ten stary grze- 
sznik, czując blizki zgon, јак większość 
śmiortelnych, myśli więcej о swojej grze- 
sznej duszy i обов pogodzić się z Bogiem 
przed śmiercią. Przywdział staruszole wło- 
зіолісе pokntniozą, wziął kostur do ręki 
i drobnym truchtem depcze do Kanossy, 

Оглу tsk jost w rzeczywistości? Czy prąd 
ton ma nas cieszyć, czy smucić? Pytania te 
boz kwestyi powstają} w umysłach ogółu 


pozostaje dla niej wawnętrznie i zawnętrz= 
nie tak obcym, jak gdyby był stworza- 
wiem # innej planety, Skyd ton butwiejący 
punkt w samym ośrodku życia kobiaty? 
W szerogu wielkich kobiot, jakio w kang- 
со tej opisać usiluję, niema ani jodnoj, 
w którejby nie һу} stale lub czasowo, [шеол 
nioma też wśród nich ani jadnoj, dla któ- 
rojby najgłębszy męką nie bylu świado- 
mość, że jest. Skądże wziął się do tych 
kobiot, о istocie tak niezwyklu bogatej, 
о nutnrach tak twórczych? Bylżoby ton 
przegnily punkt właśnie punktom przelo- 
mu między tem, co jest stare, m tom, 00 
nowe? Może nietylko w samoj tkwi kobie- 
сіе? Może i w mężczyznie поз ma odpowiu- 
da? Później do tego powracę, 

Pomiędzy książkami, napisanomi przez 
kohioty а sobie, znam tylko dwie, któro 
posiadają calą hezpośrednią świeżość chwi- 
lowoego nastroju, н wakatek (оре odzna- 
czają się niapodobny do osiągnięcia w in- 
nym wypadku prawdziwością: pamiętnik 
М-тв Carlylo i dziennik Maryi Baszkir- 
caw. Pod względom treści są obio ta książ- 
ki w przeważnoj części wybuchem rozp 
czy dwu kabiot, które czują, #0 sy pozba- 
wiouo wolności, związane, krzywilzono, 
okradziono z życiu, « nie wiedzą m aig 
to właściwie stało sposobom i kogo winić 
о to mają? Zgorzkniala i bardzo popędli- 
wa puni Carlyla nie ehciulshy oskarżać 
tego, kogo jednak pośrednio wciąż oskar- 
ża, nie chcialaby winić owego przykrego 
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myślącego. Postaramy się, w miarę na- 
szych sił, odpowiedzieć na nie, ale uprze- 
dnio chwielibyśmy zwrócić uwagę czytal- 
nika na jeden szczegół, charakteryzujący 
ostatnie dziola mistrzów pióra., Огеш za- 
pełniają swojo życie osoby, działające па 
arenia powieściowej” Оо robią ludzie 
w Kosmopolisie? Buwią się, mulują i flir- 
tują. W malej parafii widzimy mężu zdra- 
dzonego, uwiodziowy żonę i uwodziciela- 
kochanka, Flirt kwitnie w pałacu Feniga- 
uów i w uliatee leśnika. Po za tom nio wi- 
dzimy nic. 

W Lourdes wszyscy modlą się i... ko- 
chaja 

W Sonacie Kreuzera znówu tradycyjna 
trójka: mąż, żona i kochanok. 

H. Sienkiewicz w Rodzinie Połanieckich 
przedstawił nam szorog typów, skroślu- 
nych zuukomicio z nieporównaną plaaty- 
ką. Jest tu gulerya obrazów żywych. Ale 
jaka myśl przewodnia toj powieści? Zwra- 
camy uwagę na tę kwestyę dlatago, że po- 
w na część naszej prasy każa num widzieó 
w każdoj większej powieści Sienkiewicza 
dzielo „programowa,“ A zatem Stach Po- 
łaniecki, to współczesny Pan Podstoli, 
Przyjrzyjmy się idoałowi autora. Nioste- 
ty, pasowano tu na rycerza nujzwyczaj- 
miejszego filistra, robigrosza, który wyglu- 
вав program przystępny dla ogółu, jnany 
i srozumiały: trzeba zbieruć pioniędzy du- 
żo, kapowaó zudłużone folwarki, kochać 
włusną żunę a nio romansować z oudzą, 
nawet wtody, gdy małżonka, wskutol apo- 
dsiewanego macierzyństwa, brzydnia itra- 
ci posągową piękność keztajtów klnsycz- 
nych. 

Ależ tego możnu dowiedzieć вів w pier- 
wszym lepszym katochizmie — odpowie 
mi wzytolnik słowami tegoż Stacha. Zga- 
dzum się, ale wtody піс mnelibyśmy cioci 
Bromczowej, naszoj Maryni, Lola mary- 
nowanego w spirytusia i tyle innych nio- 
pospolitych typów, nie ozytalihyśmy opi- 
ви, jak wygląda Loon XIII, gdy się uka- 
zuje wiernym, slowem, nia mielibyśmy 
Койшту Połanieckich, Wiem, 20 zwolenni- 
cy sztuki czystej zaprotestują. Gotowi na- 
wet zarzucić, że chcialbym glosić ideja hr. 
Tolstoja z Sonaty, Nio lekęoważę wcale 
miłości, jak i wszelkich innych uczuć. Nie- 
dorzecznością bowiem byłoby wymagać 
od powieści, dramatu, komedyi, żeby po- 
mijula miłość, która jost osią główną każ- 
dego utworu; ale chodzi mi o to, że nejgo- 


rętsza milość osobista nia może w obc- 
onym okrosie naszego rozwoju zapelnić 
nam życia całkowicie, że oprócz tego u- 
czucia mamy tysiące wrażeń innych, rów- 
nioż potężnych. Nikt chyba już nie będzie 
spiorał się о to, że należy dbać o środki 
do życia, koclać tonę, wychowywać dzie- 
oko, ale troska o byt powszedni nio po- 
winna w nas tłumić dążności do celów 
szerszych, ogólniejszych, wyższych. Oprócz 
obowiązków rodzinnych mamy obowiązki 
społoczno, narodowo, zawodowe i inne, 
о których, niestety, coraz burdziej zapa- 
minamy. 

Miłoś wiecznych ideałów prawdy, pię- 
kna i sprawiedliwości, powinna wypołnić 
życio kużdogo uczciwego і rozumnego 
ozłowieka. Г, w okresie rozmaitych 
walk: politycznych, społacznych, ekono- 
micanyoh. W tym chaosie pojęć, przoko- 
naù, zaead, czynów, możemy dostrzodz oa- 
la eustępy dzialaczów uozotwyeh і nikcze- 
тпусі, zasługujących na uznania lub po- 
tępienie, 

Więc niotylko kwilonia milosnego ego- 
tygmu zapełniają życie ludzkie, 

Nicataty, umysły powieściopisurzów, za- 
sklepionych w oiasnom kólku wrażeń swa- 
go najbliżezago otoczanin, ruchu tak poto- 
żnego nie widzą i nie rozumieją. Uderzylła 
ioh tylka zewnętrzna, dokorucyjnu strona 
prądu. Zujrzeć doń w głąb nie ohoicli, czy 
nio umieli — nie wiem, 

Zastosowsó do nich można prześliczne 
ałowa znakamitej poetki. 


Ludy się kędyć реа falą metni, 
Szumem ich wzbiera dziejowe letno, 
Nad żnglem trzeszezą maszty przegolle, 
To tylko żyje, co żyć ma siłę... 

А nam tymczasem mlynek na strudze 
Obraca plewy swoje | cudze,,. 

Górą mlellzny! Na glęblach giną. 


Gdzież będziemy szukać wskazówok 
i wyjaśnień dla zrozumienia tego prądu, 
który, jak widzimy, bardzo powierzcho” 
wnie odzwierciedlił się w powieści współ- 
czesnoj? 
(D. n.) 


Al, Janiszewski. 
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rzypływ fal reakoyjnych, który 
podmywał szańce libaralizmu an- 
ый) piolskiego, ustypił już miejsca 
nieuniknionemn uspokojenia się burzli: 
wych żywiołów zmiennej opinii publicz- 
пеј. Zachowawosość zadowoliła sią ofekta- 
mi, jakio wywołała szalejąca burzu, i dziś 
zabiera się już do naprawienia tych psot, 
które aama wyrządziła. Wohodzimy, je- 
dnem słowem, w epokę gospodarki mnioj 
więcaj liberalnej, prowadzonej przy odgło- 
sach fanfary torysowskiej — zupolnie talk 
samo, jak za ozaaów Palmeretonu Anglia 
była zachowawczą, pomimo że osłaniala 
się sztandaram, utkanym hasłami wolno- 
myślnomi, To też nia dziw, 20 „na dziś* — 
jak się wyraża minister Balfour — ola 
opiekuńczo, bimetalizm, ograniczeni: imi- 
gracyi itp., zeszły z porządku dzionnego. 
Елу rolników obciorano są szmatami coraz 
nowyoh вЕсуј, któro wyrastają jak gray- 
by po deszczu, m utyskiwanio zaglusza 
szmor zadowolenia в rzadkiego rozmiara- 
mi swomi ġoom'u na giełdzia londyńskiej. 
Wyraz доот jest pochodzenia gormańskie- 
go (Summen), który przywędrował tu 
z Holandyi, gdy ta jeszcze swą flotą i han- 
dlem wszochświatowym imponowala dora- 
biającemu się Jobn Bullowi. Bummer 
oznaczało dźwięczeniu pustej beczki; nai- 
wna — pomimo wszystkiogo— giełda przy- 
jela więc wyraz boom do określania wiel- 
kiogo ruchn finansowego na gieldzie, ро 
za którym wazuk nieraz stoi pusta boczka. 
Zrosztą, juk Jódź z rozdętymi żmglami 
przecina morze i korzysta z wiatrów, tak 
i boom w handlu i przemyśle, pędzony oko- 
licznościami sprzyjającemi, bądź со bądż, 
przebywa przestrzenie, zwyoiężu przeszko- 
dy i dopłynie do calu, jeśli go nie zdradzą 
dotychwzas przychylne mu żywiały. 
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dziwaka, Tomaszu Carlyle, który nio może 
być mężczyzną — kobiecie, ani mężom — 
żonie, u jest gobkicm, który wązystkiego 
żąda, nie w zamian nie dując. Lecz obok 
tej kaiążki niezaspokojonej kobiety poko- 
lenin starszego mamy o wielo dziwniejązą, 
itrudniojszą do pojęcin książkę mlodoj, 
bogatej, pięknej, gonialnej panny, nalożą- 
сој do pokoleniu wspólczosnego, ulbowiem 
33 latu miałuby dziś, руу żyła. Obio 
książki sq wyznaniem 07е żomóe. Obie 
powstały z przyczyny u kobiet rzadkiej — 
з chęc) mèlczenia, Pani Carlyle przez cała 
życie milczala wobec «wego męża, który, 
ku bezgranicznemu zdumieniu swojemu, 
dowiedział się z tych kartek dopiero po 
jej śmierci, w јак małym ją uszczęśliwił 
stopniu. Marya Buszkircew milczała wo- 
boc zbyt czułej rodziny, z samych niowinat 
złożonej, Obio odznaczały się rzadką u ko- 
biot siłą duszy: nio zwierzały się, пів po- 
siadały ani przyjaoiołek, ani zaufanych, 
mialy dumę samotności; lecz to, czego 
dłużej w sobie tamować nia mogły — stro- 
ny najlepsza i najgorsze — przelały w tę 
książkę: z duszy pani Carlyle trysnęło kil- 
ka wyciśniętych, gorzko-słodkawych kro- 
pli, z duszy Maryi Baszkircew popłynęly 
bystro, rozpieniona fala, w chłonących 
wszystko wirach i kilku miejscach ciuhych, 
kędy ukladają się, niby piękne, przejrzy 
ste jozioro, ponad którem smukło wierzby 
glębako gałęzie awoje zwieszają. Jedna 
jest kobietą, która wszakże nie uozuła, że 


atala się kobiotą, dzięki mężczyznie; druga 
jest mlodem dziowozęciom — obie tedy 
mniej zajmują tom, во opowiadają, narżeli 
tom, czogo opowiedzieć nie umieją, I pod 
tym właśnie względom kaiążka Maryi 
Buszkiroew, pełna wymownogo krążonia 
około nieznanej dziedziny, jast skarhom 
dla psychologii młodogo dziowozęviu. 


и. 


Marya Baszkircow pochodzila z owych 
sfor towarzyskieli, skąd w drugiej połowio 
naszogo wiaku wylonily się niemal wszyst 
kie ріопіегкі ruchu współczesnego, Sfora 
jej cieszyla się nawot niezwykłym sza- 
ounkiem. Malżeństwo między matką a oj- 
com jej nio było szezęśliwo. Ро dwule- 
tniem tylko pożyciu, wydawszy па świat 
dwoje dzieci, synu i córkę, matka opuściła 
męża i z malańką Maryą powróciła do do- 
mu rodzicielskiego. Pieazczona, psuta 
przez dziadków, matkę, viotkę, przez wy- 
chawawozynio, którym zawczasu wielu tu- 
lentami i wybitną Siłą woli imponowuła, 
maleńka spędziła pierwszych dziesięć lat 
życia na wsi, u dziadków, w maju zaś 1870 
r. саја rodzina, a więc: mutka, ciotka, 
dziadok, Marya, braciszek jej i kuzynka, 
lekarz domowy i odpowiednia ilość slużby 
wybrali sią w podróż za granicę, Kooza- 
wali przoz dwa lata, żyjąc w Wiedniu, 
Baden-Baden, Genewie, Puryżu, wreszcia 
osiedli w Nicy. I ta — w dwunastym ro- 


ku — Marya Baszkircow rozpoczęła wla- 
éuiwo dzieło życin, dzieło, które pozostawi- 
ła, umiorając w dwunaścia lat później — 
tu więc rozpoczęła swój dziennik, 
Pozostawiła inny jeszcze ślad życia. 
Przechowany jest w Muzeum luksembur- 
skiom, w oddziale zakupionych przez pań- 
atwo obrazów współczesnego pędzla. Kio- 
dy wstępujesz do judnego z pokojów bocz- 
nych, udorza cię nagle obraz, robiący wra- 
żanio tak niespodziano, jak szezekenio 
psów w okolicy wymarłej, Cała ta, przez 
państwo nagrodzona piluość, wisząca wo- 
koło, wydaje się jeszcze bardzioj martwą, 
bladą, wymuszony — z jednego tylko za- 
kątka wyziora kawal natury, bratalnej, 
zuchwałej, wielkiej, która przykuwa cię 
iprzejmuje dreszozem. (óż przedstawik 
ten obraz? Tylko paru uliczników, adby- 
wających naradę, pod plotom, w ciężki, 
skwnrny dzień letni. паб w tem płótnie 
wpływ Bastiana Lopaga'a, prawda! Jego 
Jest to pawiotrzo szare, ton upał bez słoń- 
ca, Іова jest to też suche, rosyjskie powie- 
trze wielkicl przestrzoni z przymieszką 
jakiejś migotliwości, 1еК койш, auazy, któ- 
rych brak w wilgotniojazym krajobrazie 
francuskim, A і skądby Bastian Lepage 
wziął /akie kontury, te z obojętną bez- 
wzglądnością rzucone linie, kanaiaste, su- 
rowe, prawdziwa, oiśnięta przoz genialną 
intuicyę z ręki na płótno, Jost to szmat 
piarwotnej, rosyjskiej natury, о przenikli- 
wem, otwartem spojrzeniu dziecka. Twór- 
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Boczku wszakże, в której dziś lew bry- 
tanaki wydobywa dźwięki, nie jost woale 
tak pustą: to Afryka południown wraz 
z nowomi, tylko со zalożonomi koloniami 
na wschodzie i zachodzie toj ozernej, do 
niedawna supołnie nicznanaj części świa- 
tn. Niemal każdy dzioń przynosi nam win- 
domość o narodzinuch nawogo towarzy- 
stwa, to kopalni złota, to handlowogo, to 
wwozowcgo lub wywozowego. Obocnio 
mamy zapowiedź nowych przedsięwzięć: 
1dzio о zułożenie sioci dróg żelaznych na 
ziemiach murzyńskich. Jednocześnia go- 
rączka ogarnęła A ostr i Kaunudę, ktora 
pragną dla siabio armii nwanturników, 
choiwych zysku. Dziwną zaisto apręży- 
stość ma pogardzany kupitalizoo, gdy włu- 
da nim silna 1 dziejowo urobiona rasa, Poł 
wieku temu Gil JE gapowindal już śmierd 
rozkielznunemu rumukowi, którogo krów 
nazywa się parq; dzia tyle razy już powa- 
lony i przygnieciony kapitalizm augiolski 
podnosi się pelen życia i gotowy do pod- 
bojów nowych, W dziojach ludzkości ża- 
dna forma spółżycia nio miała tyle zdol- 
nosei do przystosowywania się, tyle clu- 
styczności, со gospodarka micszczańaku. 
Nie uchrunia ją to wprawdzio od prawu 
przcobrażania sią w ciągłym rozwoju, od 
ewolucyi, ule zarazem wykazujo żywotne 
1 stale strony јој bytu, które przetrzymeją 
Jeszozo niejedną burzę. 

Przeciwko gorączce koloninlnej zjawiły 
się wszakże dwio skargi. Rzecznikiem je- 
dnego protesta jest Rbama z Bechuuna- 
landu, „człluwick o waelkiom sercu,“ jak 
go nazywaj;j jego czarni poddani—o wiel- 
kim rozumie, dodamy z naszej strony. 
Khama przybył do Anglii, aby u stóp przy- 
szłoj cowarzowoj Afryki zlożyć obok po- 
klonów ciężkie westchnienie skargi na 
apostolstwo cywilizacyjne. Użulu się on 
na simowolą wiolkiego zaborcy ХІХ wio- 
ku, na Сесії Rhodesa, twórcy топа! an- 
gielskiej Afryki, skarży się na lupieztwo 
ziem i pastwisk, wreszcie na wódkę. 
W Afryco bowiem wrzekomi apostolowio 
tywilizacyi europejskiej zaczynają od za- 
znajamiania murzynów z napojem, zwa- 
nym „uigior-killer* (zabijacz marzynów). 
Wódka ta jest podobno pochodzenia nia- 
mieckiego; być mozo, że gardziele w Pru- 
sioch i na Szlązku, często ublawano sznup- 
scm z kartofli, moglyby znieść i ten wy- 
twór cywilizncyjny; w Аћусо wszelako 
murzyni giny setkami i tysiącami, gdy im 


biały eywilizator podaja kielich z sakra- 
mentalnem „kochajmy się,” Jeżeli enotli- 
wi germanowie wyrabiają „zubijacza,* to 
szlachotni i powołujący się па tradycya 
rycerskości portugalczycy są głównymi 
dostaweami tego napoju, który brytań- 
ozyk, јако zwolennik liberalizmu i wolno- 
go handlu, przyjmujo na sklad przy od- 
glosia piośni, orzekającej, ża „brytunczyk 
nigdy niowolnikiem nić będzio,* Dzięki 
toj staloj Jobn Bulla wierności dla awobo- 
dy, niger-killer zyskuja воріо klientolę 
wśród ucywilizownnych; po roku swobody 
dokonywa swego dzieła. Na wielkich prze- 
strzeniach laśnych, na pastwiskach i po 
osadach, gdzie jeszcz niedawno rozwijal 
się krzew niorwotnego okresn oywiliza- 
оујперо, bioleją tylko kosci zamordowa- 
nych wódką, a ziemie я ich kopalniami 
ос stają się lupom bezpłatnym 
bialych awaataurników. 

Tym skurgom Кату wtóruje ocho 
z Afryki. Olivo Sohreinor, nujzdolniojsza 
powiościopisarka  unmgielska, wystąpilu 
z niozmiernia wymownom potępianiom pa 
nowania Ithodos'n. Nie ulega wątpliwości, 
że biali awanuturnioy, którym on przowo-= 
dził, nio stanowią wzorów onoty i wabrzu- 
miężliwości. Niemniej sądzimy, żo tak 
zwani „demokruci,* którzy występują 
przeciw samowoli „kapitalisty“ Rhodos'a, 
в daleko strasznicejszym i bardziej bozli- 
tośnym „nigor-killer'om,* amżeli wielkie 
stowarzyszenia ukcyjne w pogoni za ko- 
ścią sloniową, za zlotem, lub żądna zysków 
przy budowaniu dróg żelaznych. Szarańczu 
drobnych awanturników, tych — że się 
tak wyrazimy — kioszonkowych złodziei 
przemysłu, boerów - demokrutow, którzy 
w swojem prawie do zdzierstwa widzą 
ognisko swobody, ta szarańcza najwięcej 
dopuszcza się zbrodni w koloniach. Ostuto- 
cznie гава biula zdobywa wciąż nowo zio- 
1nie айа siebie, pelana do вгупи samolub- 
stwom; egoizm wszakżo тодо być roznm- 
nym lub піс, możo być egoiamom jodnoj 
rusy item sumem zdolnym do kompromi- 
au przy starciu aię z interesami innaj, lub 
toż żurłocznością jednostek oddzielnych, 
Snmolubstwo curopejskie nie żąda woale 
zagłady czarnych; rozsądna polityka kolo- 
niulna dążyłaby raczoj do rozwijaniu mlo- 
dego krzowu eywilizacyi piorwótnoj, Do- 
pióro gdy rasa zrzeku się prawa na ko- 
rzyść szajki swych wysłańców, powstaja 
ten systom rabunku i mordu, który istniał 


w Ameryco i Australii i który istniejo dziś 
po części w Afryce. Państwa ouropejskie 
mogą zaš łatwiej днб sobie radę z kompa- 
niami wialkiemi, uniżoli z rozatomizowa- 
поті szujkami kolonistów, upominających 
się o samorząd, równoznaczny z upowa- 
znieniem do „nigor-killor'ostwu,* Prawa 
podstawowa, których żądają boorzy i inni 
koloniści, są antyspołecznemi, w Afryco 
kazde prawo bialego równa się gwałtów: 
na tuziemonch, zbrodniczomu bezprawiu 
w stosunku до bezbronnych murzynów, 
Władza patryarohalna, którą Anglia zo- 
stawia w rękach Khamy w stosunku do 
murzynów, tylko wtody apolni вме zada» 
nia społeczne, gdy rzqd Wiolkiej Brytanii 
okiołana kolomstów, którzy w Afryce nia 
mają żadnego z tych liumuleów, jakio dzio- 
jo wyrobiły w ich własnoj ojozyznio. 

I nietylko w dziedzinie ekonomicznej 
mamy smutna owoco dzisiejszej polityki 
kolonialnoj, ala i na polu ogólnej kultury: 
oświuty i religii. Znany jest sila finanso- 
wa angiolskich stowarzyszoń misyjnych; 
Jodnv a nich obchodziło niedawno sotną 
rocznicę swogo apostolstwa, Jakiż rcanl- 
tut? Oto wydano przeszło 64 milionów fun= 
tow sterlingów, miano tysiące misyonarzy 
|... doczekano się mecałych 95 tysięcy un- 
wróconych, Sprawozdanie wspomina wpra- 
мао o blizko 500,000 „adhareatów,* ula 
z nich 350,000 mù byo w Madagaskarze, 
во już па bajkę zukrawa. W Chinach, bądź 
со bądź, adherenci misy1 ostrzą noża na 
misyonarzy, « liczba Gbrzościan joat zni- 
koma. Joazozo gorzej wygląda oświatu. 
Profesor Petrie zaznaczył, że niotylko mu- 
rzyni, inndyunio, alo i urabowie, nad któ- 
rymi pracowali podagodzy europojaoy, 
zglupieli i są niezdolni do rozwoju, Usy- 
chają oni, jak kwiat nożycami odcięty od 
łodygi. Oto są skutki, gdy gwałtem na- 
rzuca się plemionom 1 rasom kulturę 
im obcą. Sentymentalny syn Allnonu 
chcialby przebrać murzynów w respectabla 
dżentelmenów; jomu się zdaje, ża me паях 
zbawienia bez grzety ungielskiej, boz 
mydła Pears i bez kazania auglikańakie- 
go revorondu w niadzielę, I oto traci on 
miliony па upostolstwo cywilizacyjne; 
wtedy przychodzi demokratyczny handlarz 
u miger-kilerem i ruzpaczyna się mord 
całych plemion. Inaczej poszloby daolo 
cywilizacyjne, gdyby komisarze rządowi 
ślodzili warunki pruoy, do której murzy- 
nów zaprzęgają biali, gdyby dbano о re- 
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czynią tego obrazu jest Marya Baszkir- 
aow, 

A nieopodal drzwi — portret. Młodu ko- 
bicta w futrze, Brwi gęste, nierówno, z pod 
których patrzy ci prosto w twarz рага ta- 
turskich oczu, o niezrozumiałem spojrzeniu, 

Wśród wszystkich obrazów pędzla ko- 
biecego nie znam drugiego, w którymby 
indywidualność, temperament, leżący po 
za теку malującą, wyraził się tak wybi- 
tnie, tak całkowicie i szozerzo. To, со da- 
lo num омо prawie dziecko z najlepszego 
towarzystwa, jest zupolnie pierwotne, po- 
zbawiono niemu} kultury w najlopszem 
i glem tego wyrazu znaczonin, lecz są to 
pazury lwicy, 

Mlodu zaś dziowczyna, która oba ta 
obrazy stworzyła, byla damq— dumą z wy- 
chowania, damą — świadomie i z wlasnej 
woli, damą — aż do szpiku kości, aż da 
glupoty; holdowalu modzie, nio tak, jak 
boldują jej inteligentni mlodzi ludzi — 
znupół ironicznym z siobio uśmiechem, 
lecz z głęboką powagą, nabożnie, w reli- 
gijnej, rzeklbyś, ckatnzie. 

Wychowudy ją panie: Jagodna, ograni- 
tzonu matka, niepozorna i kopcinazkowa- 
la ciotka, która poświęcanio się za powo- 
Janie swojo uwazula, rządząca babka, dwio 
guwernaniki — rosjanka i francuska — 
i „angielski“ lekarz domowy, który wśród 
wszyslkieh tych kobiet pokażnie, zdajo 
Bię, zniewieściul. 

Doszedłszy do lat dwunastu, apostrza- 


glu, że nauczycielki jej nioznośnie ац glu- 
pia i о potrafią jedynie przyczynić się do 
tego, uby conny młodość swają atracilu, 
Na to jednak nie miała ozusu, Już w dwu- 
nastym roku budzi się w niaj owo tempo 
„Stoaple-ohuaa'u," w którom odtąd pędzi aż 
do końca krótkiogo swego życia, Było 
w niej niczmierne pragnienie wszystkie- 
go, wiedzy, życia, użycia i rozumioma. Un- 
łe joj otoczenie żyło w prawdziwia roślin= 
nej bozczynności, mimo to, że dziadek był 
„byronistą.* Z tem otoczeniem nia zrobić 
nie hyło można, nie odeń otrzymać, Do- 
tychozasową nauczycielkę wypędziła iaa- 
ma zajęła się swojem wychowaniom, Bpo- 
rządzono listę, w której nie brakło żadnej 
galęzi wiedzy. Nowoprzyjęty profesor 
oniemial zo zdziwienia, następnie więcoj 
zdziwiły go nieprawdopodobne postępy 
Maryi. Tylko do nauczycioli rysunków nie 
miała szczęscia wiolka późniejsza malar- 
ka; nudzili ją, a owoców nie widziala ża- 
dnych, 

Przytem żyje tłamnom życiem wo- 
wnętrznem. Kocha aig tak gwałtownie, tak 
rozpaczliwie, tak szczerze, jak kobieta 
dojrzala. A tu trzynastoletniu dziuwuszka 
nio jastżo kobietą dojrzałą? Dojrzalszą, zu- 
połniejszą, praw dziwszą od toj późniejszoj, 
znużonej, połową sił ż ej już tylka 
dwudziostotrzochlatniej pauny?  Mężczy- 
zna, którego kocha, bardzo dystyngowany 
anglik, knpil kochance swojej wilg w Ni- 
cy i spędza и nią tutaj coruczwie kilka mie- 


sięcy. Та okoliczność nio wywołnja w Ma- 
ryi, świadomej spraw éwiatowyoli, n woa- 
le nio mioszozańskioj, niemilegó wrażonia, 
Lecz cierpi niozmiornie z powodu innej 
rzeczy. Piękny, angielski kaiążę, zbył 
wielkim jost dla niej panom, Nietylka ża 
toraz nujmniojszej na nią nio zwraca uwa- 
gi, looz i później nie będzie wię піцу tak da- 
lece zajmował, żeby aż ją poślubić, jeżeli 
nie zostania jednostką bardzo wybitną. 
Dlatogo Marya Baszkircew choo zostać ja- 
dnostką bardzo wybitną. Wielką spiowacz= 
ką a zarazóm wielką uktorką, któroj cały 
świat, a zatem i książę, do stóp się uhyli, 
która wybierać таёо krolewiczów krwi, 
u wybierze jego. Marzeniem tem żyjo lat 
kilka, uczy się, czyta, płacze, Powiada pig- 
kny głos i nrowątpliwy talent dramatycz- 
ny; lecz glos ton nie jast jeszcze ustalony, 
nauka zacząć się możo dopiera za lat kil- 
ka. Sprowadza sobia mnóstwo książok, po- 
nioważ jednak brak jej wezolkiuh wska- 
zówoek a znajomości jej nio wychodzą ana 
na włos po za kółko rodzinne i kolonię ro- 
daków, przebywających za granicą, więa 
w studynch swoich zatrzymuje się wciąż 
na Dumasie ojcu, Balzaku, F euillecie, 
a nawot na takich łojówkach literatury, 
juk Ohort. Smak jej mo wykształca się, 
wiunokrąg jej jest wtloczony w granica 
rodzinne, wiedza jej jest pstry mioszaniną 
starych znbobonów i najnowszych Шузко- 
tiwych pewników. Mój 
"ra" 
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formę mieszkuń, zdrowotność rasy i o za- 
znajamianio joj z rozwojem tochniki nn- 
szej, z narzędziumi pracy, która wszukżo 
sq tylko spotęgowaną milą wytwórczą mlo- 
ta piorwotnogo. 

Озу się rząd Salisbury'cgo zdobędzio na 
takie zmiany w politycu kolonialnej? 
W każdym razie nie dziś] Wobec oom’ u 
wszystko znika, Zdawaułoby się, бо jestes- 
my oszolomioni tu szczęściem, żo tlusta 
krowy nietylko poprzedzać mogą chudo, 
alo i następować po nich; to toż wszyscy 
świętują й0022, wszysoy czatom przed nim 
uderzają, а murgrabin Salisbury etaje się 
Jiboralnym, Gdy „Naradowo Stowarzysze= 
nio rolniozo“ przypomniało mu, żo obiecy- 
wał opiokę rolnictwu, margrabia odpowie- 
dzinl, 20 „dziś rząd i Izba nie wicla mogą 
zdzialać, bo nie sq, zdolno prowadzić opinii 
publicznoj, jeno muszą się do niej zastoso- 
wywać, a opinia ta — dodajo przebiogla 
łeader zachowawców — checo wolnego han- 
diu“! Boom więv wytnycił margrabierou 
berło z ręki i przeobruził torysu na libo- 
rala. (D. n) 


W. Nadolski, 
вее — — 
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AŻ уһогу do sejmn, któro wkrótco 
O odbsć się mają, przypomniały tis 

tojszomu społeczeństwu mojedną 
krzywdę publiczną, odkryły nicjedną ranę 
krwawiącą się juz odduwnau, 

Po części mówilom о tem w poprzednim 
Lińcio, i w tym mówić mi wypadnie. Szo- 
гор oskurżoń podmósł komitet centralny 
stronnictwa ludowogo. Bardzo to elastycz- 
ny tytul i me zawsze odpowiada myśli za- 
sidniczoj, tewiącej w nim, ula nia ma to 
nie wapólnego z istotą i prawdą padni c- 
sionych zarzutów, Szkoda tylko, 20 grup а, 
w imieni której komitet występuje, jest 
tak zdyskredytowuną, 20 nikt poważnie 
tych słów nio biurze, lecz potępia jo z gó 
ry jaku przesadne. Dowodzi to chyba na, 
wyrażmoj, że grupa postępuwców gali 
alacl wymaga olnowienia i przekazta! 
uin sil pracujących, jako też innej, 20 tak 
powiem, mołady pracowania. Dopóki się 
to nio stanie, dopóki przywodcy galicyj- 
skiogo demokratyzmu bydy pogardzani 
i lokcoważoni, głos ich, choviużby najpo- 
waużniojszy 1 najsłuszniejszy, nigdy wysłu- 
chnnym nia będzie. Ж 

Nie ulega wątpliwości, żo w Galivyi bar- 
dzo wiolo do zrobieniu pozostaje. Zródla 
zlogo wskazywano już піогая: pochodzi 
опо z niorządu administraoyjnego, z obo- 
jętnośoi naszej, z braku zaradności, 

Podziolilbym nasze dolegliwości publi- 
cano na dwie grupy: takio, które od nas 
pochodzą i —z Wiednia. Dolegliwości, 
mująco żródło wo własnych naszych wi- 
nach, loozg się powoli, lecz atulo, ale do- 
wody przyjaźni wiedońskiej, tak ohętnie 
podnoszone przez oportunistów tutejszych, 
droga паз kosztują — bo rujnują mute- 
ryalnie i zniżają moralnio. RZ; 

Nio licząc w ciągu ostatnich pigoiu lat 
klęsk z wylewu rzek, będących następ- 
stwom złego gospodarstwa leśnogo w gó- 
ruch, klosk nieurozajów dwukrotnych, 
ogień pochłonął pracy ludzkiej blizko na 
25 mil. alr, a w ој liezhia tylka ', była 
ubczpicozoną. Dodajmy do tago lichwę ży- 
dowską, przeciążenie podatkami, wzrasta- 
jaco ustawicznie, a nie będziemy się by- 
najmnioj dziwić następstwu togo wszyst- 
kiego — nędzy ludu, przeważnie klas pra- 
cującycli. 

Jużci taki stka rzeczy wymaga bardzo 
onorgieznoj obrony w sejmie. Platoniczne 
wzdychania ua temat paprawy stosunków 
ekonumioznych nia wystarczają woulo — 
trzebu czynów, trzeba mieć odwagę osiro 
krytykować działalność bohaterów stań- 
czykowakich, 


Chłop tntejszy jest ciamny — nia dlato- 
go, ża nie uświadomiony politycznie, lecz 
dlutego, że nio posiada prawie znpełnia 
wiadomości, dotyczących jego fachu i nia 
ma ginie ich nubyć. Przez oświntę facho- 
wą waratw robotniczych do względnego 
dobrobytu — oto najkrótsza droga, U celu 
јој znajdzie ludność, z pracy rąk żyjąca, 
środki zuradcza do walki z przygnixłają- 
cą ją siłą podntkową, z klęskami olomon- 
tnrnomi, z wyzyskiwaczami różnego ro- 
dzajn, Zamiast równolegle prowadzić тоз- 
woj szkolnictwa fachowego z rozwojem 
przemysłowym i fabrycznym, gdzie wia- 
domości i sila znależć mogą zastosowanio, 
u nas robi się adwrotnie: zukladnją azko- 
łę, gwaltom prawie spędzają do nioj ucze 
niów, którzy potom nio znajdują żudnoj 
możności zdobycia sobie chloba na бој dro- 
dze, a do innego zawodu nia są zdatni, 

Tak rzoczy stoją wogóle, W azozególuch, 
np. со do rolnictwa, sprawa cała przedata- 
wia się znacznie рото) i wprost jest do- 
wodom, że sily, powolane do badanta i roz- 
trząsknia јој, nie są akonomicznia wy- 
ksztułcana i mio rozumioją <łaniosłości 
артуу podjętoj. Mamy najlepszy dowód 
w uchwalo sejmu zeszłorocznogo, który 
kilknnaście tysięcy ліг, wyznaczył zapo- 
mogi w tym cclu, użeby со rok jeden lub 
dwn nauczycieli szkół wiojskich wysłać za 
granicę па kształecnia do środnich uczelni 
rolniczych. Z powrotom michi ei szozęsliwi 
wybrancy obdurzać lud wiadomościami od- 
powiełniemi. Teoretycznio bardzo ładni 
myśl. Przenieśmy ją jednak do życia — 
cóż się pokaże? Piękna myśl przoobrazi się 
w bańkę mydlaną. Cóż znaczy owych dwu 
nsurzycieli, niby fuchowych, rocznie pra- 
wie na 4,000 szkół? Tym aposobom postęp 
rolniczy nu setki lat odłożyć wy padlnio. 

Wiem, ża do togo postępu przyczyniają 
się powoli kólka rolniczo, dorywczo kursy, 
przypadkowe sominarya fachowo, jako taż 
inne stowarzyszenia, ula nie jost to dzia- 
lalność rziylowa, któru wymaga stalej, ro- 
gulurnej praoy, Póki tela praca podjet 
nie będzie, nie można myśled о podniosie- 
niu ekonomicznem kraju. W tym kiorun- 
ku przeto akcya sejmowa moża być bar- 
dziej energicznie prowadzona, niż dotych- 
czas, poprowadzić zaś ją mogą tylko po- 
slowie z lewicy. Gdyby nawet nie ndalo 
się im nio w tym zakrosio zrobić zupełnio 
zacdowalającogo, już sam fakt ciągłogo ezu- 
wania zmusi konserwatystów Чо liczonia 
się z nim — jak się to niejadnokrotnia 
stało. 

Ohee podniość nieco stan rzemiosł 
w kraju, poslowie ustawioznia starają się 
o to, ażeby dostawy do licznych zalóg woj- 
akowych, rozsianych w Galicyi, oddawane 
byly obywatelom miejscowym, nia zaś do- 
stawcom z Wiednia lub przokupniom, Na- 
leży jednak wątpić, czy na tej drodze daj- 
dzie się kiedy do etosunków znośnych. 
Niedawno opowiodział mi jeden z bezpo- 
średnio interesowanych taki wypadek: 
W pownej miejscowości, gdzia pomiesz- 
ozono kilkanaście tysięcy wojska, byly 
rozpisano oferty na dostawę kartofli, Wla- 
ścicial ziomski z najbliższego aqsiodztwa 
do licytucyi stanął, zaproponownł cong 
najniższą i dostawę przyjął. Dostarozal to- 
dy ziemniaki bardzo rogularnie, w doska- 
nałym gatunku, za со otrzymywał рпобун- 
dy od władzy wojskowoj. Po miesiącu czy 
dwóch, podano mu rachunek, który, po- 
równany na miajseu, przekonał ро, #0 
był wyższy o paręset guldonów, Zwrócił 
tedy rachunek z tem oświndozeniom, ża 
zaszla pownio pomyłka, gdyż ziemniaków 
dostarczona znacznia mniej. Otrzymał na 
to odpowiedź, Фа rachunek sprawdzano 
w kęnceluryi wojskowoj i okazał się zu- 
pełnia rzetolnym. Ala właściciel upiora się 
stanowczo, że tyle nie dostarczył. Wraor 
rachunek znowu, przeglądają go kontro- 
lerowio, sprawdza dowódca batalionu i na- 
reszcie oświadczają uroczyświe, ża istotnie 
dostarczono tylo, ilo podał dostawca. 


Rzecz na pozór bardzo zwykła, a jedaak 
proszę poslnchaó niazwyklogo rozwiąza- 
nin. Dostawcs pobral nalożne mu pienią- 
dze i w torminie oznaczonym nową partyą 
poslal, Jakioż było jego zdziwionie, gdy 
mu ziemniaków nio przyjęto, oświadcza” 
jao, że są — niedobra. Jednogo dnia tedy 
były zapato, innego niesmaczne, innago 
nie dość wielkie, czwartego nio pasiaduly 
wagi — i tak dalej. Skończyło się na tom, 
ża dostawca musiał zrzec Bię dostawy i za» 
11110 kurę ze niedotrzymanie nmuwy, 
Miojsco jago zajął arendurz 2 toj вишој 
wsi, który u niego kupował ziemniaki 
i placil drożej, niż anm wytwórca skon- 
traktował. Ziomniaki odtąd były znowu 
doskonuła, a arondarz zadowolony, 

Sons moralny du się wysnuć bardzo la- 
two. Dostawca kartofli nia domyślal aig, 
żo można dać łapówkę, a wówczas nawot 
zgniło ziemniaki bylyby wyborne i wolał 
ихлос wię dostawy, niż być nienczaiwym. 
Stąd bardzo prosty wniosok; ża dostawy 
dla wojska na miejscu, przoz rzomieślni- 
ków i obywatali krajowych są prawio nio- 
mażebno wobec domoralizaoyi porsonelu 
urzędniozogo wojskowogo, Oi panowie 
szukają nieuczciwych, znujdają ich latwo, 
a chętniej wohodzą w uklady z zamicjsca- 
wymi. Dodnó muszę, żo doatawca w wa, 
aku uustryaokiom wogóle joat takżo ka= 
syorem ролу, z ta różnicy oł rzaszy- 
wistego, że pioniędzy, wziętych w jego 
kasie, prawia nikt nio zwraca. 

Takieb spraw jodnak nie wolno pod- 
niesi ani w sejmie, ani w Radzio państwa, 
użoby те osłabiać powagi armii, 

Słusznie tedy komitet centralny stron- 
nietwa lulowogo na zjeżiłzia delegatów 
okręgowych w ltzosznwia (pod prezydon- 
вуй Karola Lowakowskiogo) powiolzial: 
„domagujmy się z całą stanowozościn ta- 
kiego prawodawstwa i wykonawstwa, abys- 
my w kraju naszym nio mioli rzylaw Шол 
ustaw, аш ustaw boz rządów.“ Szkoda 
tylko, ?о р. Tewakowski w Radzie pań- 
stwa togo nio mówi nigdy, zaslaniając się 
zawaze tem, 20 Kola polskie mówić mu nia 
рол Tlausnorowi nio przeszkadzalo 
ono mówie, a wówczas z głosom jogo li- 
czyli się niemcy i polacy. Nie uhuę doty- 
knó nikogo z komitetu tontrulnego lado- 
меро, nio wymieniam nazwisk, ulo niech 
ciokawy uzytelnik przeczyta sobie spis 
członków, a jożoli zna hodaj trochę sto- 
eunki galicyjskie, doprawdy uśmiachnie 
nię pollnżliwie, Nicim moża nie daloby 
się zarzncić usobiścio, alu jako przodsta- 
wioiola stronnictwa, pretondującego do 
obrony praw i żądania aprawiedliwości 
lu pokrzywdzonych, ta nioma tam do- 
ayó ani Awiatła, uni powagi. Prawa, ża 
w sprawach pablicznych więcej nioraz 
znaczy to, co gię mówi, niż kto mówi, ala 
tam, gdzie się z ktosiom liozn, potrzobu, 
aby bylo z kim aię liczyć. 

Cho, 
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о wszystko, coby nalożało do męża 
Я | i żony, mówi Т. Stuart Mill, gdyby 
КЫШ) nio zawierali małżeństwa, zostanie 
pod eh wyłącznym zurządem przoz czas 
trwania związku... Są osoby, któro razi 
myśl soparacyi majątkowoj; widzą ono w tem 
negacyę pojęciu małżaństwa, stopionia dwu 
istnień w jadno. Co do mnie, jestem naj- 
enorziczniujszym stronnikiem  spólności 
dóbr, айу ta wynika z zupołnej jedności u- 
czuć pumiędzy włuściciolami, сэ sprawia, 
iż wszystko pomiędzy niemi jest apólna. 
Ale nie mum najmniejszego upodobania 
w zasadziu, w imię któruj wszystko, aa two- 
jo—jest moje, ala со moje—nie jest twoje; 
пів ohciułbym układu podobnego а nikim, 
chociażby miał wypaść па тоју korzyść, 


PRAWBA 


e—a 


Nicsprawiedliwość tego rodzaju ucisku, 
ięży na kobietach, jest powszechnie 
można jej znradzić, nie dotykając 
nawcłinnych punktów kwestyi i bezwąt- 
pienia опа naj piorwszn zniknie.“ 

Słowa znakomitego ekonomisty врга- 
wdziły się, gdyż prawo ungiclskia z r. 
1882 poszło za jego wskazówkumi. Jeezczo 
przod laty dwudziestu legalnym słentkiem 
małżeństwa w tym kraju było: pochłoniq- 
cie osobowości żony przez ogobowość пей. 
Przed r. 1870 prawo zwyczajowo przyznu- 
walo tam mężowi własność zupełną, bez 
Żadnych znstrzeżcń, wszystkich rzeczy ro- 
chomych żony. Со do majątku nierucho- 
mego, zachowywała ona tytuł wlusnoświ, 
ale mąż zarządzał i z dochodów korzystał. 
Żonn pozbawiona była „osobowości cywil- 
nej:* nio wolno jej było stawać w sądzie 
Jub dopołniać jakiegokolwiek uktu prawno- 
go, nawet za zgodą męża, nio mogla robić 
testamentu, który minlby moc prawną. 
Starano się do pewnego stopnia łagodzić 
owy przewagę mężowską, drogą np, ustn= 
nowienia odzielnej schedy, jaka wyłącznej 
włusności żony. Burdzo atoli szczupła gar- 
atka korzystułu z togo przywileju, Zarobki 
różnych pracownic, honorarya artystki albo 
antorki, nio korzystały z opieki prawu. 
Jak gdyby wszakżo przedświtem pomyśl- 
niojszogo zwrotu, jeszcze r. 1857 był spe- 
cyalny przepis w sprawie rozwodhi, na któ- 
геро mocy kobieta opuszczana przoz męża, 
mogła nzyskać wyrok sądu, upoważniają- 
cy ją do swobodnego rozporządzenia tem 
wszystkie, со nabyła ой czasu, gdy się 
z nią mąż rozstał, 

Ой r. 1870 rozpoczyna sią w Anglii przo- 
Kształcenio prawu malżeńskiego w zakre- 
віс interesów pieniężnych. Zabezpieczono 
zarobok wlasny kobiety zamężnej. Otrzy- 
mala ona także prawo odwoływania się 080- 
Liście do sądów w sprawach dotyczących jej 
mienia, Nio na tem wszakża konice, 
R, 1882 wydano przepisy szorazo, dotyczą- 
ов majątku kobiety zamężnej { The married 
Women's Property), Wedlug nich mężatka 
może nabywać i rozporządzać majątkiem, 
posiadac јако włusność oddzielną to monio, 
którego byla właścicielką w chwili zamęż- 
cia, jak również nabyto później drogą sul- 
„darowizny, lul wreszcie jako zarobek, 
pochodzący z odrębnej profewyi. A pracy 
us polu artystycznom, literackiem albo na- 
ukowem, Nadto, może ona zaciągać zobo- 
wiązania do wysokości posiadanogo mająt- 
ku; stawać w sądach boz towarzystwa mę- 
ża; ma prawo zarządzać swoim majątkiom 
i олеграё zeń dochody, Ciężary, wyni- 
kejąco и małżeństwa, podziolono są między 
małżonków w stosnuku do środków posia- 
danych z osobna. Żona jednak тойа 
w każdej chwili powierzyć mężowi admini- 
stracyę swego nuonin, zresztą w intercyzio 
wolno czynić takio zaatrzożenia і zezokaniu 
się pownych przywilejów па strong męża. 

Jak widzimy, Anglin poszła daleko, nia 
ваша przez się wszakże, locz zu przykladom 
kilku stanów Unii amerykańskiej, Zdawa- 
Joly się, #0 reformy to powinny być wzo- 
rem, łatwym do Тее Ем w iunych kra: 
}аоһ; tymczasem dotąd widzimy w więknzo « 
ści coraz odmienne prawa, stawiające ko- 
biete w zupełnej zależności od męża pod 
względom muteryalnym. Wo Francyi do- 
piero niedawno ogłoszono projekt (оргисо- 
wany przez znanych profesorów wydziułu 
prawnego w Paryżu: Julaborta i Glaasonu), 
którego jodun z artykulów glosi: „Kiody 
mąż przoz lckkomyślność ewoją naraża na 
straty mienie małżońskie, żona тодо bez 
żądania soparacyi majątkowej z upoważnie- 
nia sądu adbiernó sama zarobki swojo i roz- 
porządznó nimi swobodnie." Jest to tylko 
bardzo niewyraźna dążność do reform na 
wzór angiolskich, właściwio pólśrodek, gdyż 
pozwala uciekać się nie do prawa jnanego, 
lecz do uznania sądu. To samo w razie 
porzucenia przez męża, którego dwie trze- 
cie dochodów lub pensyi, możo być zearo- 
sztowane па rzecz żony, jeżeli ma dzieci 


jezeli jest bezdzietna. 
ze ustawy (ро Angln) 
pesiadzją w олу; Szwucyn, Dania i Nor- 
морів, wreszcie dość śmiałe zurysy widzi- 
my w projekcio kodeksu cywilnego Nic- 
mior, Według niego, Коћіоѓа zamężna nie 
jest dosknięta żadną niezdolnością. chociaż 
wtrącunio się męża jest potrzebno w wig- 
kszości wypadków, z powodu rozporządzeń, 
dotyczących nrogulowunia spraw majątko- 
Żona zatem używa swobody ogra- 
wiczonoj w rozporządzanin mieniem awo- 
jem, wskutek praw, ndzielonych mężowi, 
kiedy zachodzi apólność albo zlanie mająt- 
ku, Teżoli wszukże małżonkowie na zasa- 
dzie wzajemnej umowy zgodzą się na „su- 
paracyę majątkową” —żomu staje się znpeł- 
nie niezależną pud względum rozporz 
nia dobrami matoryulnemi, jak gdyby 
bylu zamężną. Jest więo to system wolno- 
ści zawarowanej umową, bardzo rucyona|- 
ny, bo nie prowadzący do nadnzywania 
przywilejów. Trzaba bowiem i to mieć na 
uwadze, żoi kobiety bywają skłonno do 
trwoniemu, podezas gdy powściągliwy w tej 
muorza mąż тойо być poniekąd hamnuleom 
dla zabezpieczeniu zobopólnego bytu rodzi- 
ców i dzieci. Prawo cywilnu nefszatelkie 
podobne jest bardzo do projektu niemiec- 
kiego, bo tam tylko majątkowa spólność 
czyni kobietę niezdolną. W razio zaś za- 
strzożonego rozdziału w umowie przedślu- 
bnej, żona nie potrzebuju wenla upoważnie- 
nia męża i rozporządza awobodnie mująt- 
kiom swoim. 

W zalrosio praw męża i żony panują 
w całoj Europietrzy aystemy:spólności, bez- 
pólności i sepnracyi majątkowej. Wzią- 
wszy pod uwagę ludność tej części świata, 
wynoszącą 360 milionów, zobaczmy, w ja- 
kim stosunku podlega опа owym katego- 
ryom przepiaów. fystem, oparty na apol- 
ności jakiegokolwiek rodzaju, panujo w nu- 
stępujących krajach: Francya (88 mil), 
Belgia, Ноіапдуя, Duksomburg, i kilka kan- 
tonów Szwajouryi (12); Szwecyn, Norwc- 
gin і Danin (9), znaczna część torażniejszych 
Niemiec (około 30 mil.), czyli w przybliżo- 
nin 110 milionów (80, —jożeli potrącimy ey- 
{те Niemioc z powodu przepisów, propono- 
wanych przez projekt kodeksu cyw.) Kra- 
je, głzie istniojo system bezspólności tego 
lnb innego rodzaju: Część terażniojzych 
Niomice (olał 20), Austrya (27), Krolo- 
stwo Polskie (8), prowincya Nadbaltyckie 
i większość kantonów Szwajcaryi (5) — 
w przybliżeniu ogółem 60 milionów (90 — 
jeżeli dodumy cułe Niemey z powodu prze- 
pisów projektu), Kraje, gdzie dzinła sopr- 
racya majątkown, czyli niezależność: Wło- 
chy (30), Rosya (z wyjątkiom tych prowin- 
cyi, pdzie porządek jest odmienny okolo 80), 
Wiolka Brytania i Trlandyn (40). W przy: 
bliżenin około 150 mil. Wreszeio krajo, 
w których porządek prawny nie (dujo się 
jasno rozklasyńkować: Węgry, Finlandya, 
państwa Bałkańskie i t, d., w przybliżeniu 
40 milionów. А więc systom niczalożności 
obejmuje największą część liezobny ogółn 
w Europie. Jnki jest nujlepszy? Sepa- 
racya mujątkowa—zilaniem Bridola — jest 
bozzuprzoczenia porządkiem najprostszym 
i najjaśniejszym dla werystkich stron inte- 
resowanych. Jest przy tera najsprawie- 
dliwszym, „jedynym, który się liczy z pra- 
wami kobioty,” 

Niezmiernio ważna jest lcwestya, doty- 
cząca prawa do spadku po spółmałzonka. 
Nio możomy atoli zaglądać do wszelkich 
prawodawstw europejskich, więc poprzosta- 
niemy tylka na rzucie porównawczym o- 
gólnym. Wodług prawu kilka krajów, 
spółmułżonek powolany jest do snkcesy! 
tylko w razie, gdy niema krownych w sto- 
pniu upoważniającym do dziedziczenia. Tak 
głosił francuzki kodoka cywilny, obecnie 
przekształcony pod tym względom. Ztam- 
tąd ów systom przeszedł да Belgii, gdzie do- 
їй obowiązuje, a także do części francu- 
skioj kantonn Berneńskiogo. Padobny stan 
rzeczy panuje w Holandyi, Ideą przewodnią 


i jedna trzecia, 
O wielo liheraln 


togo systemu, coraz bardziej zanikającego, 
jost—nhy majątek osoby zmarłej bez testa- 
menio, wrócił du członków jej rodziny. 
Pewna liczla  prawodawstw upoważnia 
spólmałżonka do udziału w spadku wraz 
z rozmaitomi katogoryami krewnych. Ma on 
zatem prawo do całkowitej sukcosyi tylka 
w braku takieli krewnych, Da tej grupy 
należą Fruneyu (od r, 1891) i Austryn. An- 
glia także—w tem, оо dotyczy wdowy i ma- 
jątku ruchomego; Genewa (od r. 1874), Zu- 
rich i Rosya, w której spółmalżonek, pozo- 
stający p życiu ma prawo de Biódmej 
części majątku nieruchomego i do czwa 
ruchomego, W Повуі przy tem istnieje 
prawo, wedlug którego zstępni, dziedziczą 
cy po rodziench ad iniesłało, otrzymują u- 
działy swoje w następującym stosunku: 
„Każda córka, gdy żyją synowie, t. i. sia- 
stra przy braciach, otrzymuje z całego ma- 
jatku nieruchomego czternastą część a z ru- 
uhomego ósmą. Jeżeli niema synów lub 
ich zstępnych, do spudku przychodzą córki 
tudzież ich zatępni i dzielą mę między наа 
według tych samych prawideł (art. 1130 
i 1132 Swodu), Pomimo to wszakżo bracia 
mogą. się zgodzić na rowny podział z sio- 
stromi. 

Następstwa jednak powyższego ayato= 
mu s bardzo różna, stosownia do stopnin, 
w jakim się znajdują spadkobiercy. Np, wa 
Francyi krewny dwunastego stopnia moża 
brać udział w spadku wraz za spolmułżon- 
kiem, gdy w Genewie ро za ósmym już nie 
dziedziczy. Prawodawsiwa hiszpańskie, 
zurychskie i bazylejskie odznaczają wę jesz- 
cze większom ograniczeniem w tej mierze, 
Według innych, spółmałżonek wyłącza 
wszystkich krownych, którzy nie są „naj- 
Ыйга," wiody nawet, gdy są jeszeze w sto- 
pniu upowazniującym do dziedziczeniu. Duke 
jest w Prusiech, Włoszech, Suksomi i—we- 
dług projekta niemieckiego. Рошіјашу 
zresztą odcienie innych prawodawstw, zo 
względn na ich znaczną liczbę. 

ownież pod względem przywilejów wła- 
dzy ojcowskie i korzystania z dochodów 
dzieci, w pruwodawstwach europejskich 
panujo wielka rozmaitość i chuos. Ма uwa- 
ве zasługuje artykul kookau cywilnego 
prowincyi Nadbaltyckich: „Jeżeli matka 
jest przekonana, iż wola ojca przynosi azko- 
dę dzieciom, może się odwolnć do wła- 
dzy sydowej, która w tym razio powierzy 
jej samej wychowanie” Paragraf ton po- 
winion być wzorem dla innych prawo- 
dawstw. Pod względem wymierzania ka~ 
ry znaczna część prawodnikaw niedowio- 
rzająco traktuje kohiety: „Brak dojrzałego 
sądu i charakter skłonny do uniesicń, dago 
powszechny ród kobiet, nia pozwala tylo 
połegać na zdaniu matki, co ојен" (Potbior 
w XVIIIw.) Wedlug Valette'a, churaktor 
matki, często zmionny i gwałtowny, nia 
dajo rękojmi spokojnego i zimnogo oce- 
niania rzeczy, To sumo mniej więcej 
twierdzi Oolmet de Suntorre: „Prawo nia 
ufa charakterowi niewiościemu, воп» 
поти często do przesady, który móplby 
przypisywać za wiolkie znnczenio błędom 
што] ważnym,” To też w wiolu pruwo= 
dawstwach europejskich panuje charakto- 
rystyczna znsadu: Zaceż mater in famil 

W jaki sposób usunąć sprzeczności, na- 
dać możliwio największą sprawiedliwość 
traktowaniu kobiety przoz prawo? Bridal 
podaje klucz do rozwiązania tej kwestyi 
w szerogu następujących wniosków: 1) Wy- 
mążać z prawa: „żona winne posłuszeństwo 
mężowi,” zachowując zresztą zasadę, 40 
mąż jest „głową rodziny,” póty przynaj- 
mnioj, póki apełnia abowiązki, ciqżąto na 
nim względem swoich, 2) Równość w tra- 
ktowaniu obojga małżonków, pod względem 
wierności (w dziedzinie prawa karnego i оу- 
wilnego). 3) Przyznać kobiacia zamężnej 
całkowitą zdolność cywilną, usuwając konic- 
czność upoważnienia męża i wszelkie inaty- 
tucyo, krępujące jej swobodę działania, 4) 
Nadać uświęcenie prawna przepisowi ka- 
deksu, na mocy którego mąż powinien u- 


trzymywać swoją żonę i dzicei 
jad separacyę majątkowa, czyli niezależ- 
ność wzajemną małżonków; zasada wolno- 
ści w ukladach malżońakich jent zresztą 
uświęconu przez prawo, 6) Zapewnić ko- 
biocie zamężnej pruwo swobodnego rozpo- 
rządzania własnym zurohkiem. 7) Dać 
znaczny udział w sukocsyi pozontałemu 
przy życiu spółmałaonkowa, jako pierwszo- 
mu spadkobiercy. В) Zmstąpić wyr 
władza ojcowska przez powaga rodzicielska, 
Uznać prawa tki obok ojen, 9) Kiedy 
sku przypadnie matce, po- 
samo prawa co ojciac pod 
względem przywilejów władzy rodaiciul- 
skiej (wychowanie, opieka, kara, prawa По 
dochodów i zarządu majątkiem). 10) Pa 
śmierci ojca matka powinna być opieknnieq 
awych małoletnich dzieci, u joj macierzyń- 
skie prawn nie powinny Буд skrępowana 
innymi przepisumi niż to, jukio się stosują 
do ojca w razio śmierci matki. 11) Dozwo- 
Jió, ażeby kobioty wogólu, zamężne lub nie, 
mogły być wybierane na opiekunki i czlon- 
ków rady familijnej, 12) Pozwolić, ażoby 
mogły być powoływano na świadków przy 
rozmaitych aktach publicznych i prywa- 
tnych. 

Powna dążność w reformie kodeksów do 
większych przywilejów dla kobiaty, jest 
objawom wielce charakterystycznym, nadn- 
jącym znamienne piętno warunkom bytu 
małżeńskiego, Potrzebuje on wzmacniania 
swych podstaw comentem prawnym. Ko- 
doks regulujo stosunki ludzkie, bądź jako 
środek zapobiegawczy, bądź jaka protest 
przeciwko wszelkim nadużyciom lub uci- 
skowi, Więc i w małżeństwie tę samą rolę 
odgrywa, Ale nie zapominajmy, żo prawo, 
skoro przychodzi 26 swoim wyrokiem — to 
przymus, to antagonizm dwu stron, Tym- 
czasem шині bno coraz częściej zagląduć do 
tnk zwanych ognisk domowych, która mia- 
ły być oparto na miłości i dobrej wierze. 
Rzeczywistośó rozwiała złudzenie i regulę 
zaliczyła do wyjątków. Prawo w małżeń- 
stwie stało się obrońcą strony krzywdzonej, 
w rodzizie— pomocą do wydobycia kobiety 
z pod gruzów tradycyi i wzniosienia na 
stanowiako nio niewolnicy—westalki, lecz 
kaplunki wlaściwej, Ci, którzy drżą o ta, 
вёсру na skrzydłach większej swobody 
nie wzleciała ona ponad strzeclię i komin 
zo szkodą własnego gniazda, niech się po- 
cioszą, że owo przywileje mogą tylko ntrwa- 
Tió kobietę „w domu” i nadać jej większa 
znaczenie, jako pożytocznuj kierowniczce 
latorośli społecznych, 


0) Przy- 


Zenon Pietkiewicz. 
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Podróżni i ałażba pociągowa 


j|ubryka p. t: „Głosy publiczno“ 
П? | w Kur. warsz. bywa bardzo często 

DAE | upuatem dla irytacyi ludzi chorych, 
starych tetryków, nerwowych, kapryńnyoh, 
wiecznie rozdrażnionych. Wierzę, %0 im 
po wyzrzędzeniu się i wygdoruniu może 
być lżej, alo taką zgryźliwością zaharwio- 
nu kweatya przedstawia się zupelnie fal- 
szywie, Dopóki rzecz idzie o dziarawo oho- 
dniki, niedostateczne oświetlenie ulic lub 
achodów, о psa złośliwego u sąsiada, jest 
to zabawka niewinna, nieszkodhwa uni 
dla cierpliwego papieru, ani obojętnoga 
czytelnika. Ale oto niedawno oi panowie 
urzqdzili nagankę na pracowników kalo- 
jowych i domagają się, żeby iol ogół i zu- 
rząd traktował, jak віогђе lokajską, a na- 
wet gorzej, ba wprost odsądzają od ja- 
kiehkolwiek praw ludzkich: „Kontroler, 
jeżeli nioma miejsca w wagonie osobo- 
wym — powiada jedeu z nich — jadąca 
w interesach slużby, ma obowiązek podróż 
tę odbyć chociażby w wagonie towaro- 


мут.“ Inny znowu wola: „Копа оглу 
lez względu na stan pogody i porę noeng, 
otwiorują drzwi wchodowe, nie zamyka- 
jąc ich zu sobą; gdy zamykają, czynią to 
z takim hałasem, że trzeba mieć nerwy 
z żelaza, nby tej przykrości nia odlezuć,* 
Otóż w wagonach klasy piorwszoj (w któ- 
rej ten pan jeździ) nuloży koniecznie za- 
prowudzić dywaniki na korytarzach, „ta- 
mująco zbyt enerpiezno stąpanio służby 
powiągowej.* Należaloby również zubronió 
halaśliwego i @пшподо wpadania do przo- 
działów, u zaloció, aby wtody jedynie 
wchodzili, kiedy się ich zawoła, (Озу nia 
Јеріој byloby, żaby ten pan sprawil aobia 
wlasny wagon na kołach gumowych, joze- 
li to możliwo, wysłany i obity dywanami, 
zo slużbą odpowiednio wytresowaną i oho- 
dzącą w pantofłach?) Czytając szoreg po- 
wyższych żądań і tę wiolką pogurdę, wy- 
glądającą z każdego slowa dla slużby ko- 
lajowej, doprawdy nie wiomy, со więcej 
podziwiać: ozy gotowość Kuryera do n- 
mieszczania takich rzeczy, czy ów cynizm 
puński, depozący godność ludzi pracują- 
cych, z wysokości poduszek pierwszoj kla- 
ay. Gdyby te poduszki mogły ozuć i wio- 
dzieć, kogo wieraz przewożą, jęknęlyby 
zgrozą i zadrżały macniej, niż podlogi ko- 
rytnrzów wagonowych pod enorgicznom 
stąptniem służby. Prawda, zdarzały się 
wypadki aroguneyi i aaraowoli nioktórych 
kontrolorów, jak пр. wyrzucenie ży- 
dówki z wagonu za to, ża nia chciała wy- 
kupić bilotu dla dziecka pięcioletniego. 
Niechże więc ślina schorzałych i etotry- 
czałych wygodnisiów nie pała ua twarz 
ogółu pracowników, których brutalne to- 
py „wstrząsające nerwumi* cznłych po- 
ślróżnych bywują nio raz czystsze niż an- 
mienie niejadnego z pasażerów pierwszej 
lub drugiej klasy, mogących w każdej 
chwili cisnąć zniowagę owoj służbie, Ci 
panowie, którym przeszkadza powietrze 
z okna otwartego na korytarzu, nie waha- 
ją się wyprawiuó pracowników podiągo- 
wych do wagonu towurowogo, jak gilyby 
im malo było tych tradów i niewygód, 
przynoszących w puściznie nie tylko chro- 
niczno katary płuc, alo suchoty, roumaty- 
zmy, zupołne starganie sił; nia wiedzą, ża 
ich репаув roczna dla utrzymania Jicznoj 
rodziny i wychowania dziaci częstokroć 
wynosi zaledwie cząstkę tej sumy, jaką 
niajeden z podróżnych pierwszoj klasy wy- 
даје nu wycieczkę za granicę. —p— 


Kstążki dla wychodźców. 


Emigranci brazylijscy przesłali za po- 
środnictwam praay warszawskiej odozwę 
do ogółu, traści następującej: Już pięć lut 
ubiega, jak przybyliśmy da Brazylii w po- 
goni za chlebom., Wieleśmy nędzy doznali, 
zanim wykołataliśmy jnkia {айа utrzy- 
manic. Trzystu kolonistów, wszyscy obar- 
czeni liczną rodziną, razem okolo 1,000 
osób, пів posiadają środków dla zaspoko- 
jenia potrzeb religijnych i umysłowych. 
„Teraz dopiero Bóg пит zosłał czlowieka 
wykształconego, z jal najlepszomi dążno- 
ściami, który zajął się naukq naszych dzie- 
ci i oświeceniam dorosłych, Brak nam tyl- 
ko książeki O nie więc blagamy!* Podrę- 
czniki nauk elementarnych, książeczki ze 
szkól freblowskich, bajarze, bajki i wier- 
sze, mapki, książki belotrystyczne, do na- 
bożeństwa, lokarskie, о gorzelnietwie i pi- 
wowaratwio, pszozelniotwio i ogrodnictwie, 
роохус, encyklopodya itd., wszystkie, cho- 
oiażby stare, będą chętnie przyjęte dla u- 
rządzenia biblioteki, Adros dla przosyłki: 
„Süd America, Brezil, port Sontoa, kola- 
nista Miguel Muszyński.* Dla listów lub 
książek abanderolowanych: „Stid А merica, 
Brozil Estagao Sao Bernurdo, Colonia Rio 
Pigino, kolonista Miguel Muszyński," 
Ogólna tę prośbę nie pozostał głuchym. 
Do Kuryera warszawskiego nadchodzi mnó- 
atwo książok. Redukcya ода bardzo chę- 
tnie w tem pośredniczy. 
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Szkoła — niej зета. 


Przed paru tygodniami wo wsi Miodzie- 
szynie, pow, sochaczewskim, zwołano go- 
branie gminne w sprawio zalożenia szkoły 
rzoemioślniczój dla dzioci właściańskichi 
i postanowiania, do jakiej wysokości gmi- 
na ma się przykludnć rocznie na utrzyma» 
nio toj uozolni, Wlosuianio, ро krótkiej 
narudzie orzakli, 20 azkołu nie jast im po- 
trzębun. Podobna tukio suma uchwały za- 
padły i w innych gminach, Lud, nio rozu- 
miojąc ewegu dobru, broni się enargicznie 
przed wykaztaleoniom fiohowem. Tymoza- 
som rzomiosło w drobnej gospodarca wło- 
ściuńskiej ezwankujo bardzo.  Zdolnych 
wieślów, stelmachów, bodnarzy, kołodzie- 
jów, kowałów, śluserzów, atolarzów, szów= 
обм, krawców itd. jest stosunkowo nio- 
wielu; prawie ws: у вд purtacze, pod- 
ozas gdy np. w Ocsurstwio włościanie ma- 
Ji nawet własno fabryozki do wyrobu na- 
rzędzi gospodarczych, już nia mówię o u- 
miojętnoj 1ch naprawio w razio zepsucia. 
Gospodarstwu ludu naszego, rozdrobnione 
i їси, wymagają wzmocnienia, Liczno ga- 
lezio rzemiosła przy pownej znajomości 
mogłyby się rozwinąć; chlop niotylku nio 
potrzobowniby na jarmarkach nabywać 
tandety drogiej, ule joszoza sam mógłby 
wytwarzać powno przedmioty na sprzoduż, 
Uchwaly gminne świndczą о bruku wszol- 
kiego uświadomienia w toj miorze. Ala 
czyż nioma sposobu wprowadzenia szko]- 
nictwa fachowogo po za powagą gminną 
śród ludu i przekonamia go o potrzebie to- 
go środka? 


Tabela poglądowa. 


Р. M. Osmala zajął się szczorza wyka- 
zaniem stanu wyksztaloonia torminatorów 
rzemieślniczych w Warszawie. W tym 
colu dotar) do źródel bozpośrednich i 20- 
brał w osobnej broszurze ciokawa eyfry, 
а obcenie ulożył starannie tablice pogląz 
dową, wykazająch w sposób graliuzny lì- 
czbę młodzieży rzemieślniczej w szkola 
ipoza nią. Widzimy aż 64 kategorye, 
z tych pod względem liczebnym piorwsze 
miejsce zajmują szowcy, których nozniów 
544 chodzi do szkół, a 5,916 obywa się bez 
niej, daloj idą ślusarze (217 w szkole, 487 
po za nią), krawcy (192 w szkolo, 728 po 
za niq), stolarza (173 i493) kowala (85 
i 146), tokarze (67 i 1). Woalo nie ohodzą, 
do szkół niadzielna-rzemieślniczych: сп- 
kiormoy (256), piokarze (251), kamieniurza 
(163) rymurze (92), farbiarżo (64), kopy- 
ciarze (68), szmuklerzy (62), parasolnicy, 
mydlarze, grzobieniurze (po 52), ramiarzo 
(51), traoze (45), dokarza (57), rzeszoturze 
(22), szklurzo (19). W stosunku Чо licze- 
bności oddzielnych grup aamych w sobio 
pierwszo miejsco zajmują tokarza, gdyż к68 
osolnoj liczby tylka jeden віе nio полу, 
u następnio nożowniey: л 27 joden nia 
полезла do szkoly. Wogólo widzimy 
znaczną więlcazość terminatorów wszyat- 
kich kategoryi, nia korzystających weale 
зе szkół niedzielno-rzemieślniczych, Dla 
czego? Przecież istnieją Jary, nakładano 
nu majstrów za brak dozoru i niedbalstwo 
w tej mierze. Kwostyę awą kilkakrotnie 
roztrząsano na posiedzeniach векоуі rze- 
mieślniczej, wykuzywuno trudności takiej 
kontroli, zo względu na różnorodne wy- 
biogi maleów i na tom się skończyło. 
Niechże tahels p. Osmaly będzie przypora- 
nieniem pilnej i ważnej sprawy. 


Nowa „Dolina“. 


Warszawa posiada parę kącików ulu- 
bionych а jeszcze nie zagarniętych pod bu- 
dowę kamienie. Jadnym z nich jest Do- 
lina Szwajcarska, której zagładą długo 
grozili roporterowiea miłośnikom koncer- 
tów śród zieleni na świczem powietrzu, 
Obecnie ta sama roporterya odkryła nowy 
ogród па Powiślu i już zdążyła nazwać go 
„Doliną nadwiślańską". Joat to posiadłość, 
gdzie się mieści Bank dyskontowy na Kra- 
kowakiem Przodmiościi. Po przeniosie- 


niu tej instytucyi do własnogo domubędzia 
Чо nabycia na użytek powszechny cala 
owa posesya, obejmująca obszorny ogród 
z tarasami, z rozloglymi widokami na Wi- 
słę i okolice. Fakt ten istotnie nia moża 
hyć obojętnym dla Warszawy, której ogro- 
dy prywatna coraz bardziej zanikają a pu- 
blicenych stosunkowo jest zbyt malo; 'przy 
tom nie mumy takich miujse przystępnych 
dla ogółu, zkąd można byłoby ogarnąć 
wzrokiom szerszy widnokrqg, jak w in- 
nych miastach. Dawnioj nadawal się do 
tego Foksal, ale pochłonęła go ulica. Jost 
јавлоло ogródok przy Instytucie mnzycznym, 
dostępny wszakżo dla publiczności tylko 
w takich uroczystych chwilach, jak wyata- 
wa metalowa. Byłoby zatom pożądane, 
ażeby „Dolina nadwiślańska* nio pozosta- 
łu pięknym snom reportorskim. 


—e" r aM 
U D ALTI 
+++ 


Łódz, Wkrótce ma się tu odbyć zjazd przed- 
stawicieli przędzalni bawelny w celu podwyż- 
szenia cen wyrobów, z powodu podrożenia ma: 
teryału surowego. — Po śmierci dr. Jędrzejowi- 
eza obserwatorjum astronomiczne w Płońsku, 
па którego urządzenie nieboszczyk wydał 30,000 
rs, hylo zagrożona upadkiem. Dopiera przed 
rokiem ktoś przyrzekł dać zasiłku 4,500 тө, 
z tym jednak warunkiem, ażeby sig znalazł 
astronom i ońpowiednie Środki utrzymania dla 
niego. Otóż niedawno jeden z przemysłowców 
łódzkich ofiarował na ten cel 2,000 rs. rocznie, 
z zastrzeżeniem, aby obserwatoryum płańskie 
przeniesiono do Łodzi. Obecnie zaś, jak donosi 
korespondent Kuryera warsz., fachowiec od- 
noniedni już się znalazł. — Jeden z fabrykan- 
tów miejscowych traktuje z Siemiradzkim о na- 
bycie najnowszej jego pracy, „Pokusy św, Hie- 
Tonima.“— W Łodzi wybudowany będzie wkrót- 
се osobny gmach dla ochronki katolickiej, — 
Odkrycie obfitych pokładów węgla kamiennego 
ж Krośniewicach u pp. Rembielińskich, tudzież 
wsbornej rudy żelaznej, wreszcie ślady istnienia 
tych bogactw w innych dobrach sąsiednich aż 
pad аата Kutho, wywołały powszechne ożywie- 
nie, co w niedalckiej przyszłości prawdopodobnie 
wpłynio ua rozwój wielkiego przemysłu w na- 
wych miejscowościach, zmieni całkowicie ich 
charakter i warunki. Bogactwa mineralne pod 
plaszczyżnami kujawakiemi, zdaniem inżenierów, 
badających dokonane odkrywki, mogyj być rów- 
nicż bogate, jak np. pod rówoinami nad Donem, 
których маташ! geologiczna są bnrdzo zbliżone 
do kojawskich, a więo nasuwają przypuszczenie 
dużych pokładów rudy і żelaza. Wępiel krośnie- 
wieki przytem, oparty na warstwach rudy żela- 
nej, jest podnbny do znanego węzła z kopalni 
„Rudolf,* zawierającego duża żelaza, bardzo 
cenionego w teelmive, Przyszłe kopalnie kro- 
śniewlekie i kutnowskie zniosą zależność rynków 
przemyslowych łódzkiego i warszawskiego od 
dostarczających opał i suroniev 2 zagłębia dą- 
brawskiego, со ze wzgłędu na cenę opału i prze- 
Btrzeń przewozu, ma olbrzymie znaczenie. Dru- 
віст następstwem odkrycia pokladów węgla i 20- 
laza w Krośniewicach jest zemiar budowy we- 
wnętrznej lini! kolejowej z Łodzi przez Zgierz, 
Ozorków i Łęczycę do Kutna, które stanie się 
składom produkcyi kopalnianej krośniewieko- 
kulnowskiej. Kolej ta dła Łodzi, Zgierza, Pabja- 
nie i innych siedzib fabrycznych staje sig konio- 
сопа dla dowozu opala z nowych kopalń i zbli- 
ženia wogóle bezpośredniego z odnogą olaksan- 
drowską kole! Wiedeńskiej, złączoną z komora- 
ші celnemi w Aleksandrowie i Nieszawie, skąd 
mnóstwo materyałów lub maszyn 2 zagranicy 
idzie do Kodzi, 

Żytomierz. Zarząd Kowla pragnic stworzyć 
wzorowy ogród miejski i w tym celu wzywa spe- 
cyalistów. Chodzi tu o urządzenie parku tudzież 
fuspektów i hadowli owoców. — W guterniach 
paładniowych i południowo-zachodnich powstajo 
nawy przemysł: wywóz slomy za granicę. Nieby- 
wały jej nradzaj w ciągu lat ostatnich do tego 
stopnia wpłynął па zniżką ceny, że wielu zie- 
mian wolało ją palić na polu, aniżeli zwozić do 


stadoły. Tymczasem ton produkt, lekceważony 
w gospodarstwach, jest bardzo poszukiwany za 
granicą. Tak np. do Anglii słomę w formie pru- 
sowanej przywożą ze Stanów Zjednoczonych 
i Niemiec. Wobec fego w ministeryum rolnictwa, 
jak donoszą iż, Wied., złożono już kilka po- 
dań w sprawiestworzenia agentur zagranicznych, 
które przodewszystkiem  zbadałyby warunki 
sprzedaży słomy na rynkach zewnętrznych, 
Oprócz tego, towarzystwa rolnicza odeskie i ki- 
jowskie zajęta są wynalezieniem najlepszego ty- 
pu prasy dla słomy, ponieważ dotychczasowa są 
niewystarczające. W tym celu z Anglii mają być 
sprowadzone wzory. — Na jarmarku w Żyto- 
micrzu zauważono wiclki spadek cen inwenta- 
rza, z wyjątkiem trzody, której po niedawnoj 
zornzle jest mało, Kunle robocze sprzedawano 
od rs. 15 do 30 za sztukę najlepszą; źrebaki ad 
rs. 2 do 5 za roczniaka, krowy dojne od rs, 15 
do 35 za wyhorową sztukę rasy poprawnej. Wo- 
góle jarmark był bardza ożywiony, — Włościa- 
nie z pow. tubieńskiega zwrócili się do władzy 
guberbialnej o pożyczki na zakap narzędzi ra- 
tnnkowych od pożaru, Prośby uwzględniono i u- 
dzielono pożyczki bozprocentowe na spłatę ezte- 
roletnią, — Od 29 września do 5 października 
w pub. wołyńskiej zachorowało na cholerę 1,448 
osób, zmarło 608, 


Kijów (иа sądowa Kijowska dnia 16 b, m. 
ogłosiła wyrok, na mocy którogo zniosła za 
wszolkiomi następstwami rezolucyg łuckiego są- 
du okręgowego, uznającą hr. Eustachego Potoc- 
kiego za niewypłacalnego dłużnika, Obrońcami 
jogo byli: miejscowy adwokat przysięgły p Le- 
wiński i z Warszawy p. Groer.— Według Torg. 
prom. gaz., w Kijowie powstaje południowo-ro- 
syjskie Towarzystwa akcyjne budowy maszyn 
z kapitałem milion rs. — Iłoztrząsany jest obe- 
enie w sferach ministeryninych projekt kolei Pe- 
tersbursko - Kijowskiej, W razie przyjścia do 
skutku tej komumkacyi, powstanie w Kijowie 
dworzec centralny kosztem dwu milionów rs. — 
W Kursku otwarto kolonie rzemieślniczo-rolne 
dla małoleltich. 


Petersburg. Odpowiedzialność lekarzy wol- 
no-praktykujących za niepodanie pomocy, w no- 
wym kodeksie karnym zmoiejszuno i zmieniono, 
Lekarz karany będzie za nieudzialeęnic pomocy 
„choremu, znajdującomu się w stanie omdlenia 
i pozbawionemu przytomności", albo za niesta- 
wienie się „na wezwanie prawem ustanowionej 
wladzy”. Jeżeli oprócz tego lekarzowi (lub 
altuszerec) „wiadomy był groźny stan cliorego"', 
wówczas kara podwyższa się „do trzech miesię- 
су aresztu, przyczem sąd та prawo ogłosić 
wyrok na koszt skazanego“ (ап. 419 
nowego kodeksu). Oboenie powyższy projekt 
złożona do uznania гаду lekarskiej przy mini- 
sterynm spraw wewnętrznych i roztrząsany hę- 
dzie ns jednem z najbliższych posiedzeń.—Do 
akademii wojskowo lekarskiej w Petersburgu 
nadchodzi rok rovznie mnóstwo podań od leka- 
rzy, pragnących doktoryzować sig w tej wyższej 
instytucyi naukowej, Dotychczas do cgzami- 
nów na stopień doktorski dopuszczano tylko 
wychowańców akańlemii. Obecnie prośby przyj- 
mawane będą bez ograniczania od wszystkich 
lekarzy. Egzaminy teoretyczne wolno składać 
natomiast nie w ciąga calego roku szkolnego, 
lecz w grudniu i styczniu. Шогтіпу wyznacza- 
ne со rok przez konferencyg akademii w końcu 
listopada. Egzaminy praktyczne składana mo- 
ga być po ukończeniu pomyślnem teoretycznych. 
—W Petersburgu bawi obeouia inżenier fran- 
cuski, а zarazem przedstawiciel kupitalistów 
paryskich w celu założenia do spółki z pewnym 
bankiem petersburskim wielkiej fabryki ma- 
втуп i wagonów w mieście Mikołajowie, gab. 
chersońskiej. Jednocześnie takież same fabry- 
Ki maszyn i wagonów zamierza otworzyć w Je- 
kateryno:ławiu Ilartmann, zięć nieżyjącego 
Kruppa, słynnego fabrykanta broni w Niemczech, 
Przedsiębiorca zamierza przypuściż do spółki 
kapitalistów rosyjskich. 
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mieszozania okazów w glów= 
1 nym pawilonie i dwu bocznych 
najzupolniej chaotyczno i beze 

yślne. Tak np. bryczki i powozy szeńciu 
wystiweów widzioliśmy w oztorech mioj 
soach, wyroby azczotkarakio w dwu prze- 
ciwnych końcach ogromnego budynku, 
przedmioty sztuki tu i owdzie rozrzucona 
itp. Jest to zupołne już niedbnistwo, która 
uniemożebnin publiczności samodzielną 
ocenę ox drodza porównawożcj, А możo to 
właśnie jost potrzohnom dla urządza jęye 
cych wystawę”... Nienmiejętność klasyfi= 
kadyi scialej najbardziej uderza w oddzn- 
le III i IV, viągla tu bowiem widzioliśmy 
splątane okazy produkcyj rolnej i ogro- 
dniczoj; o układzia pojedynczych grup 
i mowy tu być nie może. Оо rabią w dain- 
Je ogrodniatwa fontanna i stud urtozyj- 
ska inż. miojskiogo, p. Jannszewskiugo, 
który obok togo dnjo gralicznu przedsta” 
wienia robót hydro-technicznych, przaz 
siobie w mieście dokonanych? Dlaczego ta 
spotykamy wszystkie okazy kartofli, go- 
rzelninnych i pastewnych? Leoz zu to nio 
możemy juz obwiniać р. Pześlaku: zdaniem 
naszam, zrobil co mógł i umiał, gdyż on 
i wystawa rolnicza to antypody, która 
tylko komitat wilenskiego Tow. wyścigów 
konnych zdołał z sobą polączyć. 

W r. b, mieliśmy ogólnie i w dzialu ko- 
ni włościańskich największą liczbę wy- 
stuweów. Z jakością rzocz się ma trooli 
iuiczej. Wogolo konia nie są uni trochę 
lepsze, niż przed luty dziosięciu, a wło- 
kciańskie о wiele lopszo i poprawniojszych 
rue. Та widoczne korzyści pochodzą z 30 
atacyj ogierów rządowych w cztorech guo- 
berniach, objętych wystawą i z częstych 
nagród, mlzielanych na jarmatkuci 
nie, na wyścigach i w innych mi 
podezus wystuw corocznych, Komisya rzo- 
czoznaweów w jodnej tylko grupie uznali 
za właściwa wyrazió wszystkim wystaw= 
tom naganę (oprócz p, J. Jalońskiego 
z Opolu) za brak staraniw i umiejętności 
w łączomiu właściwych klaczy i ogiurów. 
To wymownie tlumaczy, eo zrobily po- 
przednia 6 wystaw dla hodowli koni, 

Ogół bydła okuzowoga w r. b. liy? do- 
bry, looz o postępio w ciągu lat dziesięcin 
nio może być mowy. Nio spotkuliśmy ża- 
dnych SEC WE o mlocaności, kaing 
udojów rocznych, tadzioż próbnych, ksiąg 
stadnych itp. 

Pięciu wystawców włościan przedatawi= 
ło bydło rasy miejscowoj, looz bardzo zle, 
Wiomy aż nadto dobrze, że przynajmniej 
w tym dziale nie było awmodziolnego 
uwzostuictwa. Ktoś więc wyświadozył bar- 
dzo nieoględną przyslugę, narażając wło- 
ścian tylko na próżną strutę ozasu i nie- 
produkcyjne koszty. Ожіво z gospodarki 
ludowej nie było zupelnie, 

Stalo malo uczestników w tym dziale 
świadczy o mało rozwiniętej hodowli 
w granicach cztorcch gubornij, choć naj- 
zupałnioj nioslusznie. Spotykamy się 2 po- 
glądami: 1) że klimat jest niawlaśuiwy 
dla owioc cienkowelnistych i 2) 20 pastwi- 
ska nafuralno są przeważnie nizinno, Looz 
latwo zrozumieć, że oba te zarzuty sq boz- 
podstawne, Оо bylo przed laty i pod wzglę- 
dem klimatu i pastwisk, dziś już зе zna- 
cznem wytrzebioniem lasów uległo zupot- 
пој przemianio, а obok togo osuszanie łyk 
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i pastwisk za pomocą kanalizaoyi stala po- 
auwa się naprzód. Niomniej także zazna- 
czyć musimy, że w tych cztorech guber- 
niach jest wiele rozlogłych plaskowzgó- 
rzy, gdzie hodowla merynosów bardzo do- 
brza Ly się oplacala, trzeba tylko, aby 
część Światłych rolników dała boilzieć, 
a następnie zasilała dobrymi rozplodniku- 
mi awczarnio drobniejsze, 

W dziale nierogucizny wszystkio okazy 
należą do ras angielsk Jorkschire; 
Berkschiro, Lincoln 1 innych — czy: 
atej lul pół-krwi, Wogóle w calym kraju 
hodowla świń postępujo ciąglo naprzód; 
pogląd duwniejszy, że raay ungielskie są, 
mnioj praktyczne, gdyż trudno ja dosta- 
wind na ryuki, ustępuje wobco poważnego 
zwrotu w gospodarstwach folwarcznych, 
tj. sprzedaży nio żywej trzody chlownej, 
ale już gotowych wędlin i sadłau, 

W grupie psów włościanie również do- 
tąd nie wystawiali swych okazów, ліні 
Хоп na wszyetkich dotychczasowych wy- 
stawach grzeszy poważnym brakiom psów= 
atróży, jako najbardziej użytacznych i roż- 
powazcchnionych. Stalo widzimy tylko 
myśliwakia, jaka okazy wypadkowej, dy- 
Jetanckiaj hodowli. 

W roku bicżącym spostrzegliśmy, 50 
zapuł gospodyn do rasowych okazów ptac- 
twa domowego znacznie ostygł. Nie bole- 
jemy jodnak nad tom w przeświadozoniu, 
Фо taka hohowla tylko w wyjątkowych 
wypadkach moża przynosić korzyści. 

W dziale pszczelnictwu takżó włościan 
nio widzimy, Wyatawiono wogólo tylko 
przetwory z miodn. Ogromne tu braki 
uderzają każdogo, kto wie, jak liczne aą 
pusioki po wsiach, miasteczkach, folwar- 
kach i plebaniach, choć prawie wazyst- 
кіс nio liczą więcej, niś ро kilkanaście lub 
rzadziej kilkadziesiyt ulów. 

Gorzej jest jeszcze z zupołnia nieobe- 
спут na wystawie w r. b. dzialem гурас- 
t 
«еј jast rozpowszechnione w kraju pôlno- 
«no-zachodnim. Jedna tylko gub. wileń- 
sku posiada przeszła 400 dużych jezior o- 
golnej przestrzeni 546 dzies. kwadr., a je- 
dnak, niestety, w dziale tym rzeczywiście 
mic nio mamy na wystawę. Próby sztuoz- 
пој hodowli i zarybiania wód, podejmowa- 
ne przez znanogo ichtyologa, p. M. Gierd- 
wojnin, były dotąd bardzo nieliuzno i mos 
znaczne, ziemiania tutojsi nie popiorają 
jego usiłowań, a sam оп niewiole wlasne- 
mi siłami zrobió może, 

Zamykamy sprawozdanie z oddziałn I 
wzmianką, 20, ogólnie biorąc, pomicszcza- 
nie zwierząt w pawilonach i klatkach by- 
lo bardzo ciasne, co już jest skutkiem zbyt 
malogo placn, przeznaczonego па wysta* 
wę. Ma on jednak tę wielką zaletę, 20 le- 
ży w samym środku miasta, Błusznio ateli 
można zarzució zarządowi, ża niawłaści- 
wie zrobil jedna przegrody dla koni mniej- 
во, и drugio większo wobec pobieranej jo- 
dnukiej opiaty, mio od miejsca zajętego, 
lecz od Копія, jak wskazuje odpowiedni 
punkt programu. Dlaczegóż jedni korzy- 
stali z umieszczonia swoich okazów tul, 
że staly bokiom i mogly być dobrze wi- 
dlziane, в inni (znaczna większość) musieli 
kanie trzymać niema] nkryto w ciasnocic? 

Ruch handlowy w dziala inwentarzy 
żywych podczas wystawy był dońć zna- 
czny: szczególnie obejmował on bydło 
i świnio, któro niemal wszystkie sprzeda” 
no, о ile były zaofiarowano na sprzedaż, 
Placono toż ceny wysokia. 

O konie mniej się dobijano. Kręcili się 
i kupcy niemieccy, looz tylko jednogo ko- 
nia nalyli. Zato ze swej strony zrobili 
nam grzeczność, dostarczając na wystawę, 
nattralnio tylko dla sprzedaży, trzy prze- 
pyszne ogiery oldonburskia. Ani slowa, że 
były to kanio i dobro i piękne, alo i ceny 
też ogromno: 2,000 rs. i dwa ро 1,200 ra. 
"Га trochę za wiele na nasze amutorskia 
fantazyowania w hodowli, choć może i ta- 
ki nawet wydatek bylby usprawiedliwio- 


абм w 
| szczepów i nasion, 


ktore nio mniej, а nawet о wiele wię- | 


nym w skutkach, jako dający możność ho- 
dowania ailniejszych i większych kani, 
niźli tutejsze dotychczasowe w rozmaitych 
kombinacyach газ. Hodoway miajsoowi po- 
winni mieć przed oczami ciągle typ kawa- 
leryjskiego i remontowego konia, który 
zawsza znajdzie chęticgo nabywcę od 200 
do 300 ra. i wyżoj, Włościanie już talo- 
piej zrozumieli i dobijają się о dobre, ro- 
alo reproduktory. 

Oddział II składał się т jedynej grupy: 
mloka i jego przetworów. (Włościanie u- 
działu dotąd nie brali). Liczba uczestni- 
ków, którzy dopiero na trzociej wystawia 
po raz pierwszy się ukaznją, ntalo atoi 
na jednej wysokości, Wszakżo przy- 
pominam sobie, ża aię oni zmienili: w 
stawa w tym oddziale istotnie dała im 
rynki, więc mając zbyt zujowniony, ust- 
pili miojsca innym. Produkty okazowe są 
wogóle dobre, nagrodzono też wszystkie. 

Pod adrosem komitotu musimy tu prze- 
аіиб pytanie; dlaczego nie posturano się o to, 
aby na wystawia w jednej eułości połączyć 
produkty mleczne z narzędziami odpowie- 
niemi i machinami, dając współcześnie 
poglądowy obraz fubrykacyi? Dlaniejodne- 
go Inb niejednej mogłoby to być wyborny 
lokcyy 

W oddzinla III (zhażn, nasiona, jarzyny, 
chmiel) ogół okazów przedstuwia się bar- 
dzo amutnie pod względem 1losoi i juko- 
ści. Nawet lugodna komisva ekspertów 
(przy bardzo powierzchownej ocenie) nie 
zdecydowała się na przyznania najwyższej 
nagrody — modalu zlotego. 

Oddzinł IV najlepiej był roprezentowa- 
ny w grupie owocarstwa, ogrodnictwa de- 
koracyjnogo i owoców | warzyw япало- 
nych, zupełnie jednak pozbawiony oka- 
zasadniczych dzialach azkólolc, 


Dodać tu musimy, że ogólnie biorąo, 
ogrodnictwo nie zdołało się dotychezas 
uwolnić od niszczycieli „sadowników,* 
nia podejmując nawet na małą ska- 
lẹ handlowej strony przedsiębioretwa na 
własno ryzyko. A jednak hendel owocami 
(nia wyłączając i ananasów) dzięki bliz- 
kości Petershurga, może zapownió powne 
i znaczne zyski. 

Pomijając inne, musimy dodać, że od- 
dzial VII w calości lobrze świadczy a zng- 
«пут postępie rzemieślników m. Wilna, 
mniej dodatnio — o prowinoyonalnym 
drobnym przemyśle i rękodzialnietwie, 
W najważniejszej grupia fabrykaoyi na- 
rzędzi rolniczych spotykamy tylka wlo- 
ścianina Kiborta, wystawiającego 4 plugi, 
nugrodzonugo listom pochwalnym i [0 ru- 
blami, tudzież Mińskio Towarz, rolnicze, 
dające trochę wyrobów ślusarsko-kowal- 
skich i narzędzi rolniczych z własnych 
warsztatów, nagrodzone potwierdzeniem 
wielkiogo modalu srebrnego. 

Do grubszych bledów okaportyzy musi- 
my zaliczyć zupełne pominięcio dwóch wy- 
atawców drobnych: p. Undrewieza — 
kominy przenośne, сеа i dnohówki i p. 
Miodunieckiego — cogla i dachówka mar- 
sylska (foloowann), wówczas gdy wzglę- 
dnio ani trochę nie lepsze okazy, w tej an- 
mej grupie wystawione przez kaiężnę 
Drucką-Luhockq, nagrodzono dyplomem 
na medal złoty. Do tej samej kategoryi 
zaliczyć musimy nagrodzonio owymi dy- 
ріошаші wyrobów więźniów w Wilnia 
(a raczej p, kuratora). Okazy przedatawio- 
ne są bardzo liche, a myśl zużycia pracy 
więźniów jest już nia nowa i w żadnym 
razie nie będąca własnością p. kuratora; 
niema tu więa jaca nawot na nagro- 
dzenie zaczątku dobrych chęci. 

Pomimo zjazdu licznogo, kupowano har- 
dzo mało, lecz za ta hawiana się świetnie 
po za obręlem wystawy. Mieliśmy kon- 
certy wiedeńskiej orkiestry 8. Straussa, 
St. Burcewicza, (Gawrońskiego, Massimo- 
Massini, dwukrotno wyścigi naszych oy- 
klistów, staly teatr zimowy (ой 20 wrze- 


Ania), operetkę maloruskg, wystawą ma- 
larską itp. 

Prawie wszysoy byli zadowoleni, a ko- 
mitet wystawowy moża najwięcej, obli- 
cznjąc woje 3,500 ra. zarobku, Musimy 
wszakże wypowiodziać na przyszłość tyl- 
ko jedno życzenie: abyśmy już nigdy tak 
wiela ozyatogo zysku я wystawy nie mioli, 
aby komitet na przyazlośó jak najwięcoj 
oszczędził praoy sobie i p. Pieślakowi, po- 
wołując do urządzenia wystawy i онро! 
булу, przynajmniej w addzinłuch główniej 
szych, ludzi więcoj agronomieznia nzdo 
nionych. 


Napoleon Коида, 
чекаме охзто— 


NOWE OLBRZYMY. 


—+— 


owszcohnym rozgłosom сіозд y się 
wielkie magazyny naryskio, teye 
[ Aniąco się sprzadazą towarów рд. 
lauteryjnych oraz innych pakrownych 
przedmiotów oodziennego użytku. Inaczej 
2 firmumi, które zajmują się sprzedażą 
wiktuałów również na olbrzymią skalę, 
Niema tam wprawdzie „Konyreów,« któ- 
rych rotany obrót wynosi ukoło 150 milio- 
nów franków. Największy bowiam ol- 
brzym z magazynów, sprzodających data- 
licznie środki spożyweze, otrzymal w oig- 
gu roku brutto tylko 45 milionów, Różni- 
са to bardzo znaczna, ala, bądź ca bądź 
nawet owe 15 milionów franków stannwią 
cyfrę burdza pokaźną i intoroa w takjeli 
rozminrach bezwarunkowo zasługuje na 
baczną uwagę ekonomistów, zarówno ze 
względn пн mechanizm wownętrzny, jako 
tea z powoda wywołanego przewrotu 
w handlu wiktuałami. Nadto mugazyny 
taj katogoryi, w porównaniu z olbrzyma- 
mi w dotalicznym handlu galanteryjnym, 
są wytworom względnia świeżym i nauka 
ekonomiczna nie zdolala przyjrzeć się im 
zblizka; jest ich przytem jeszcze niowieła, 
co także Потаслу, dlaczego dotychczas nia 
zwrócono па nio należytoj uwagi. 

Późny wzzlędnie rozwój magazynów 
sprzedających wiktaaly, znajduja dostante- 
czne wyjaśnienie w naturze produktu, któ- 
rym one handlują. Togo rodzaju potrzeby 
Indzkie winny być zaspukajane z dnia na 
dzień przez kupno świożych przedmiotów. 
Każdy nabywa je w pobliżu, chociaż trze- 
ba tam zaplacić nieco drożej. Powtóre, 
wiele wiktuałów, w tej liczbie najważniej- 
szo, mianowio chlab, mięso i świoża ry- 
ba, stanowiąca wa Wrancyi połowę całego 
pożywionia, nio nadają się do przechowy= 
wania ani do wysylki duleko w małyoli 
ilościach. Wyluszozono okoliczności pa. 
watrzymujij rozwój magazynów spożyw- 
czych; ona to sprawiły, iż uentralizacya 
handlu dotalicznega w toj aforzo wymiany 
opóźnilu sią о lat 40 w porównaniu хе 
saprzodażą galantoryjną, 

Rozpatrzymy w pojedynczym przykla= 
dzie dzieja ześrodkowywania sprzadaży 
wiktunłów. mianowicie w historyi firmy 
Potina w Paryżn. Ujrzymy tam ton sam 
obraz, jaki oglądalibyśmy przy rozhiorzo 
czynników, zupewniających powodzenia 
„Louvroowi* i innym magazynom nowo- 
вої, Pobudka wychodzi kazdorazowa od 
chndopachołku, nieposiadujągogo kapita- 
łów w kieszoni, alo mającego za ta w glo- 
wia idoę, ёо oparłszy interos na dostarcza: 
niu apożywcom dobroga towaru za то 
wie nizką сопе oraz na poprzestaniu na 
małym zysku, ściągnie оп do siabio rzosze 
nabywców, następnie otraymujņo drobno 
procontowo zarobki pray wielkim obrocio, 
dojdzio do fortuny. 

Rozpoczął on swój praceder z kapitałem 
około 20 tyś. tr. Od początku jasno i wy- 
raźnio wziął on sobie za zasadę hasło: 
„śniągnijmy naprzód kupujących, zyski 
potom przyjdą samo przez вте!“ Ofiarą taj 
maksymy w ciągu pierwszych sześciu lat 
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był prawie caly jego zysk; aprzedawni 1 
wiem towary niemal za cenę kupna. 
skiwal niewacle, nlo ża to wyrobił sobio 
imię rzetelnego i taniego корон, tak iż gdy 
następnie przeniósł się do większopa loka- 
lu, miewał odrazu po trzy tysiąca franków 
obrotu dziennego. Muwiał on tukżo, że ku- 
piev korzenny powinien być kucharzem 
i mawot chemikiem, tj, osobiście wyrabiać 
towary i przypruwiać јо odpowiednio, То 
też w miarę wzrostu obrotów wytwarzal 
оп we wlasnym zakladzie coraz nowe wik- 
tualy — czekoladę, cukierki, konfitery, 
konserwy i sprzedawał je naturalnie tu- 
mej i w lepszym gatunku, aniżeli to mogli 
uczynić wspólzawodniuy. W reszcio wybral 
nejpokupniejsze, mianowicie oukier, oliwę 
ikuwę 1 oddawał јо po cenia kosztów, 
ażeby tylko rozszerzyć koło kupujących. 
Wojna 1870 r. utrwaliła ostntecznio jego 
slawę. Gdy, po zwycięstwie pod Sodanem, 
prusacy ciągnęli na Paryż, kupcy miejsco- 
wi, korzystając z okoliczności, podnieśli 
ceny. Potin oparł się temu i odrzucił рго- 
pozycye, czyniono przoz kogoś, odprzoda- 
nia mu swoich zapasów po cenie dwa razy 
wyższoj, aniżeli pobiorul przy sprzedaży 
detalicznej. Wśród powszechnej drożyzny, 
Ani na grosz nia podniósł ceny towarów. 
Ażeby zań uniemożliwić przekupniom sko- 
rzystunie z okazyi, sprzedawał pojedyn- 
свети nabywcy towar w ilośonich, nie- 
przokraczających pewnej maksymalnej 
granicy. Tłumy zaczęły napływać do sklo- 
pu Potinu, Oficyaliści i snbjekci, wycho- 
dząc o 8-ej wieczorem, spotykali już ово- 
by, które zajmowały miejscu, ażeby naza- 
jutrz rano być pierwszemi w sklepie. Pod 
magazynem ciągnął się tuk dlugi lancuch, 
iż stojący na końen nie gawazo zdołali do- 
czekac się swojej kolei, bo sklep zamyka- 
na o 3-еј po poludniu i brano się do odwa- 
żenia рогсуј na dzień następny. Zumiast 
dwóch milionów franków, która otrzymał 
w tym okrosie ze sprzedaży, Potin mógł 
był zarobić 5, a nawet 6. Ale był on szeze- 
rym apostolom swojej 1dei: wolał zrzec się 
majątku, lecz zu to stworzyć olbrzymie ko- 
lo nabywców i wtedy powotować swoją 
powściągliwość, Wyrachowanio niu za- 
wiodło go, chociaż nie wypadło mu aglą- 
dać rezultatów takiej taktyki, bo umerł 
w r. 1871. Znalnal następców w awoioli 


zięciaeli, którzy zrozumieli myśl jogo i po- | 


prowadzili dalej dzieło Potina. Obroty, 
któro w r. 1869 nio przewyższuły sześciu 
mil, fr, w r, 1880 doszly już 18 milionów, 
w 1887 podniosly się do 30, wreszcio w o= 
statnim roku czynny 45 mil, Pochodzą оло 
nietylko 20 sprzedaży w »amym sklopio, 
bo w sumie 45 mil. znajdujo się 16 mil, za 
wiktuały, wysłano uw prowincją i za gras 
nice Franoyi. 

Ogólem w magazynie Potinu znajdaja 
się około 2 tynięoy różnych rodzajow to- 
waru, sprzedaż zaś dzionnu wynosi Ако 
dnio 20 tys. aprawunków, Firma dajo zu- 
trudnienie dwu tysiącom osób, oraz trzy- 
ma 250 koni. Koszty prowadzenia intero. 
au pochłaniają zalodwie 54 z ogólnego 
obrotu, gdy w zakładach, posiadających 
średnie rozmiary, wynoszą ono 8—104, 
w mniejszych zaś przedsiębiorstwach 12 
do 15%. Taka różnica w rozmiarach wydat- 
ków nioprodukoyjnych — fau% frais, jak 
mówią ekonomiści franousoy — poohodzi 
z ześrodkowaniu sprzedaży i jest wyni- 
kiem zrzeszenia zabiegów. Wielkie ma- 
gazyny, które skutkiem swojogo mechani- 
zmu ulatwiają podobnego rodzaju oRzczę- 
dności, tem вашеп mogą taniej sprzeda- 
wac, niż mniejsi rywale, bez uszozerbku 
dla siobie. 

Bklep tuki stanowi tylko część franto- 
wą, za którą ukrywa się mnóstwo zaklw- 
du. Kiedy Louvre i inno magazyny galan- 
teryjne w porównaniu z drobnymi odzna- 
czają się bardzo niowielkimi zapasami to- 
wurów na skladzie, ta w sferza handlu de- 
tulicznego wiktuułami rzeczy stoją zgoła 
odwrotnie. Kupozynu, który sprzedaje na- 


biał, mąkę lub konserwy, ataru się posia- 
dać јак najmniej zapasów, w obuwio, aby 
nie uległy zepsuciu. Nabywa wigo u burto- 
wników drobnomi cząstkami i przapłaca 
towar. Potin wybił się, ponieważ prze- 
kształci) awoje przedsiębiorstwo nu proco- 
der, pochłaniający olbrzymia kapituły, 
Oblinzają, ża okoła 10 mil. franków spo- 
служа tam każdorazowo pod postacią wia, 
czekolady itp. Nie poprzestał na tem, bo 
stał się on wytwóruy wiktuałów na wielką 
skalę. Firma jogo posiada w Algierze, Tu- 
пізіо i na poludniu Franoyi własne winni- 
ов, w Ереглеу wytłovznie jagód winnych 
i fabrykę win szampańskich; w Miranon 
śliwek, których sprzedaje rocznie około 900 
tys. kilogr, W Pantin magazyn posiada 
szerog zakładów; są tam dystylarnio, wy- 
rabiejąco najrozmaitsze trunki, od wina, 
którego butelkn kosztuja 1,75 fr., aż do ga- 
tunków w conio 30 i więcej franków. Jest 
fabryka perfum, obok zaś—syropów i kon- 
titur, które z dnia na dzień są świeżo ro- 
bione dzięki umiejętnemu przechowywa- 
niu owoców. W Viletta możomy obejrzuć 
inny szereg zakładów: jedno wyrabiują 
pasztety, inne — biszkopty ungiolskie 
i francuskie, joszoóże inna — czekoladę 
i cukry (oumażanych migdułów міналоро 
wyrobu firma Ройпа sprzedaje rouznie 100 
tysiący kilogramów), konserwy itd. 

Slowem, pospolu z ześrodkowaniom 
sprzoduży idzie contralizacya produkoyi 
i umożliwia zastosowanie lepszych motod 
do wyrobu odpowiednich przedmiotów. 
„Webodzimy do warsztatu, gdzie raną ou- 
kier na kuwałki — opowiada d'Avenel, 
Obłok biułogo pylu otuoza nas i oślepia. 
Qukier osiada na naszych wlosach, pokry- 
wa ubranie i zatyka pory сіша, Oddycha- 
my nim › jemy go wbrew awojej woli, 
Ażehy go nio brać z вору we włosach, ko- 
biety noszą zawoje а płótna, Mechaniozny 
elewutor chwytu glowy oukru jeduę ро 
drugiej, Pily, poruszkac parą, w oka 
mgnieniu ta} ją na okryglu doszezuiki, 
które przesuwają się pod rzędem nożów 
mechanicznych т przybierają formę podłu- 
żnych równoleglościnnów; to zaś ињ pomo- 
eq trzeciego apuratu zamieniają się ua pra- 
widłowe sześciany.“ (Sprzedaż cukru па 
głowy prawie ustała; na 20,000 tysięny ki- 
logrumów, sprzedawanych dziennie przez 
Potina w postaci prawidłowych kawal- 
ków, wypada tylko 400—500 kilogr. nio- 
rąbanogo). W zakladzio, wyrabiającym 
czekoladę, wytwarzają codziennie 6—7 ty- 
sięcy kilogramów tego towaru; w fabryce 
konsoórw, zatom korniszonów, musztardy, 
groszków itd., rooznio napelniują 700 був, 
puszok, Wszędzie zaprowadzono ulapsze- 
nia techniczne i zastosowano automaty, 
Firma Potina jest istotną rowolucyonistką, 
wprowadzającą przewrót do produkoyi 
śródków spożywczych. W parze жай z cen- 
tralizncyq idzie kontrola nad gatunkiem 
ismakiem produktów. Potin dotrzymał 
slowa. Obiecał, ża będzie nietylko kupuam, 
lecz równie kucliarzem i chomikiem, Przy 
zukladach jego istnieją platni chemicy, 
których obowiązki polegają na wypróbo- 
waniu każdogo materyalu surowego, do- 
stającego się do fubryk, ад takża gastro- 
nomowie-kuobarza, którzy znowu winni 
wypróbować smak każdego z wyrabianych 
tum specyałów, Gonialny umysł Fouriora 
przapowiedzia] tę obwilę. Smakoszostwo— 
wyrzekł on—tylko dlatego jost tak pogar- 
dzane, że w drobnej produkcyi domowej 
nioma miojsen dla tej namiętności, ale 
Хат, gdzio będą wyrabiali produkty na 
утока akalę, gastronom stanie się posts- 
cią pożytoczną, dla ogółu i powszechnie za 
to szanowaną, W fabrykach Potina znala- 
zło się miejsca nawet dla artystów, którzy 
rzeżbiņ wzory dla tabliczek czekolady, ou- 
krów i innych przysmaków, 

G. d'Avenel, z którego pracy *) zaczor- 


*) „Le Mecanlsme de la vle moderne." Benue des 
deuz mondes. 


pnęliśmy szczegoły o firmie Potina, po- 
przestaja jedynie na wsorach francuskich. 
То toż, ро za opisem togo magnzynu, nie 
znajdujemy u niego zbyt obfitych danych, 
Wspomina on joszcze a wędliniarni Olo- 
rota, która sprzedaje rocznie różnej posta- 
ой kiełbas za 3 miliony fr, następni o to- 
wkrzystwiu spożywczam robotników pary- 
skich, Moissoneuse, lioz:jóom obaunio prza- 
szło 15,000 członków, ozyli 60,000 osób. 
Spożywoy ozynią tem rocznia około 7 mil. 
aprawunków, Btowarzyszonie posiada dwie 
własna piakurnie, mogyco służyć ża waór 
postępu technicznego. Avenel, poprzesta- 
jąc na Franoyi, tem anmom bardzo uszozu- 
plil zakres awojej pracy. 

Tak wyglądają pierwszo kroki w kia- 
runku stworzonia olbrzymiej centralizanoyi 
w handlu dotalicznym wiktustami, Mimo- 
woli nastręcza się pyłanie, czy te próby 
ołdziałały już na ogół stosunków i do ja- 
kiogo stopnia? 

„Оо znaczą — pyta d'Avonel — te 45 
mil. franków w porównaniu z 4$ miliarda- 
mi — wartością uorouznego spożycia Fran- 
суі? Cyfry te świadomy, że drobni sklepi- 
karze nie mogą utyskiwać na rodzący się 
monopol, uni wołać o pomoc. Najważniej - 
szym produktem, sprzedawanym w firmie 
Ройпи, jest cukior. Roczny obrót togo to- 
waru wynosi 6 mil. fe, Frunoya zaś spoży- 
wa go za 400 milionów. Wypija ona wina 
za 900 mil, Potin zas sprzedaje go tylko 
za 5. Ale chociaż on, в za nim powna livz- 
ba wielkich składów, naśladują jogu przy- 
kład, nie przeszkadzają sklepikarzowi 
sprzedawać i prowadzić dotychoznsowego 
procedoru, to przocioż zmuszają go do tæ- 
kioj aprzaduży. Za pomocą katalogów, roz- 
rzucanych po całym kraju, ustanowili oni 
бакне, która reguluja ceng towarów, służy 
za skalę w lundiu detalicznym i sprawin, 
że do ceny kupna sprzedawow duduju u- 
miarkowaną nadwyżkę. Potin przyczynił 
się du powstaniu na prowinogi 160 akle- 
pów, któro zależą wprost od niego, bo na- 
bywają w jego magazynach część towarow 
1 rozprzestrzeninją w _ najodleglejszych 
miastach duch nowy. Ioh zasługi możemy 
mierzyć zawiścią ze strony współzawodni- 
ków w stolicwwh naszych departamentów. 
Walka jest ciężką. Ale ponieważ uuania- 
wie nie przemewiorzają się zasadom mi- 
atcza w Paryżu, п którego większość tor- 
minowała, sprzedają dobry towar za nizką 
cenę, przeto zwyocięztwa ioh stanowi jody- 
nie kwestyę ozasu.* Podobnie też oddzia- 
Таја Moissoneuse w zukrosio piaczywa, 
W dzielnicach „zewnętrznych* Paryża, 
w których rozwinęłk swoją działalność, 
sprawiła powszechną zniżkę cen chleba, 
dochodzącą do 25% duwnego poziomu. 

Krok pierwszy bywa najtrudniojszy. Ru- 
tyna zawszo niodowierza nowym wzorom,. 
Nie ulega wątpliwości, że Potiu znajdzie 
licznych naśladowców 1 ża firma jogo roz- 
szerzy eferę awojej działalności. Wraz 
z tem najoporniejszą dziedzinę pracy ludz- 
kiej porwie duch przewrotu. 

J. Wojewódzki. 
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Środek pedagoglczny i uprzejmość pana Jezlorańskie: 
go. — Муай p. E. Jankowskiego a naważeniu drzew 


owocowych, — Spólka owocarska, — Р. Gradenwie 
о uprawie nowych gatunków naslon, — Handel mię: 
sem przy pośredniclwie magistratu, — Jarmarki sła- 


le na Inwentarz zarodowy, 


ilo wiem, sekoya rolna służy Ша 
rozstrzygania wazelkich spraw 
żywotnych, dotyczących naszych 
ziemian; dla wprowadzania na porządek 
dzienny zagadnień, które dałyby powód 
do rozpraw i wyświetliłyby wiele zjawisk 
ważniejszych; wroszcia dla podejmowania 
różnych zabiegów, starań około naprawy 
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warunków bytu, wprowadzaniu wniosków 
i postanowioń do czynu za pomocą odpo- 
wiodnich organizacyj dorywczych i ata- 
lych. Trochę inaczej prawdopodobnie poj- 
muje to zadanin gospodarz sakcyi, p. rad- 
ca Jezioruńeki, Przedewszystkiem stara 
się ówiczyć cierpliwość członków, tj. każe 
im słuchać sprawozdań suchych, oderwa- 
nych, niemających піс wspólnego л rolnie- 
{у еш tutojszom. Zapowne — ciorpliwość 
jost wielky cnotą, alo umiejętność oszczę- 
dzunia czasu hodaj jaszcze większą, zwla- 
azeza w wiekn niniejszym. Rolnicy przy- 
hywoją z różnych vkolie kraju raz па mio- 
відо po to, żehy jukąś korzyść dla siabie 
wynieść z sali posiedzeń, Zamiast tego, 
połowę wieczoru wypolnik reforat, opisu- 
jący wozy, inwentarz, nkuszorki, parol- 
ków i zwyczaje w jakimś dalekim zakąt- 
kn na kilku folwarkuch. W  rezultacia 
sprawy ważniejsza i pilno trzeba skracnó, 
nie wyczerpawazy ich całkowicie, Rozo- 
miem uprzojmość p. Jeziorańskiogo dla 
kólka ulubieńców, alo nie pojmuję poświę- 
cania dla niej dobra rolnictwu. 

Poprawił sprawę w dalszym ciągu oie- 
kawym i pożytocznym wykladem p. Ed- 
mund Jankowski o nawożeniu drzew owo- 
cowych. Mówoa dowodzi, 20 wazelkie pa- 
sorzyty są objawom zaniedbania sadów; 
opadanie zań kwiatów, zawiązków, owoców 
przedw uzośnie i szczególnie w ЈаќдоШ an- 
chych — rezultatem zlego żywienia. W o- 
grodach warszawakich i okolicznych, gdzie 
jest większa w tej mierze staranność, owo- 
ców opadlo zaledwie 5—%84 1 to w sierpniu, 
podczas wialkiej suszy, kiedy panowały 
dość aiine wichry. W tych samych ogro- 
dach faktycznie nieurodzaju niema, lez 
względu na mniej lub więcoj pomyślny 
rok. Cala tajemnica mieści się w glebia 
dobrze zacilanej, со jost równi? przyczy- 
ną, że owoce są słodsze i uromutyczniej- 
szo. Prelegent zaznaczy! bardza ważno apo- 
atrzożonie: gdzio są uprawiane udmiany 
podobne. lub jedne. te same, tam pomimo 
staranności муйкјпоќё i plody voraz są 
lichsze, Należy więu możliwie najbardziej 
urozmaicać odmiany, za przyklad zaś mo- 
ża posłużyć w tym względzie ogród pomo- 
logiczny w Warszawie, w którym nio by- 
ło nigdy nienrodzaju, dzięki омој różno- 
rodności. Bardzo ważnym warunkiem jest 
zasilunie gruntu, Pierwszo wskazówki dał 
Wagner, który głównie zalecał kainit i ва- 
lotre. Środki te istotnie są dobra a nawot 
tanio w stosnnku do obornika, którego 
trzcbu lyloby dawać po 60 kilogramów 
pod kużdo drzowa owocowe. Ба dws spo- 
воћу лимита mineralnego: na aucho lub 
w post tuk «wanej „polowki.* Drugi 
środak uważany jest za lepszy, a zadaja 
się drzewom w ciągu lata, zaczynając od 
drugioj połowy sierpnia, przez wrzesień, 
październik do listopad. W tym colu za 
pomoca świdra należy wiercić otwory i nn- 
lowuó odmiarzoną ilość cieczy. Телера 
przytem pamiętad, że korzenie, ciągnące 
soki, rozchodzą się hardzo daleko, często 
drogami ulatwionemi przoz krety i dzdżo- 
wniki. Drzewo, jak organizm ludzki, naj- 
więcej będzie miało sił żywotnych, gdy 
się ja wyposuży za młodn, tj. przy sadze- 
niu, za pomocą należytogo zaprawieniu 
dolu. Wytrawni ogrodnicy, oceniając znr- 
czenia razrostu korzeni, sami odrazu ulw- 
twiają im drogi. Amerykanie poruszają 
w tym oolu ziomię dynamitem. Są stoli 
środki mniej niebozpioczne, lecz również 
praktyczne. 

Wykład p. Jankowskiego wywołał ży- 
wo rozprawy i wyjaśnienia bardzo korzyste 
no. Tak np. p. Kowalski nadmienil, ża 
z wielkiam powodzeniam używa do zasi- 
ania drzew owocowych wapna i strączyn 
łubinowych. Przy tej sposobności wyraził 
prelegontowi bardzo trudne żądanio: „Nan- 
czyłeń naa pan ogrodniotwa, nauczżo teraz 
sprzedawać owosot* Temat żywotny, któ- 
ту p. Jankowski chętnia przyrzekł rozwi- 
nąć na jednom 2 przyszłych posiedzoń. 


Nie wiemy, z jaką radą przyjdzie p, Jnn- 
kowski; to tylka zaznaczyć musimy, 'że 
z pomocą cslomu krajowi w zakresia po- 
średniotwa powinno wystąpić Towarzy- 
stwo ogrodnicze, ża przy jego zabiegach 
należałoby jak najprędzoj doprowadzić do 
skutku ponowną арб1ке owocurską. Myśl 
podobno się zrodziła podozas tegorocznej 
wystawy w Bagatoli. Właściciela sadów 
zapragnęli takiego związku na odmion- 
nych zasadach, пія dawniej, mianowicie 
cheg zohrać kapitał w sumie przynajmniej 
30,000 ra. w colu zadzierżawiania ogrodów 
i zakładania hurtowych składów w War- 
szkwia, Kodzi, tudzież innych większych 
miastach Królestwa Polskiago. Wszak ma 
być w tym przedmiocie opracowany do- 
kładny projekt i mlożony Towąrzystwu 
ogrodniezemu do rozpatrzenia i poparcia? 

Р. Grudenwie poruszył równioż ważną 
kwestyę uprawy nasion i zuanuczył zna- 
mienny п nus objaw nadprodukcyi, 6z0z0- 
gólnie nasion ohmialn i buraków oukro= 
wych, przy nadmiernym dowozie tych 
przedmiotów z zagranicy, Tylko cykorya 
nie ma silnego wspólzawodniotwa. Otoz 
woboo togo mówen zaloca uprawę kilku- 
nasto gatunków traw, których nasionu 
znalazlyby wielki zbyt za granicą. Zacho- 
dzą tylka dwie przeszkody: że nie mamy 
ani praktycznego doświadczenia w tej 
mierzo, ani tooretyeznych wakazówok 
i żo — jak wyjaśnił w dyskusyi p. Sompo- 
lowski — uprawa większości traw zaleca- 
nych jest nadzwyczaj trudna. Nawet spa- 
cjaliści wytrawni hadują је w szkólkuch 
odpawiednich. Nie idzie wszukże za tem, 
żeby zunieclnć nowej gałęzi gospodarki, 
która istotnie moża kiedyś przynieść ko- 
rzyść. Należy tylko rozpocząć na шай 
skalę i wybrać przytom gatunki mniej wy- 
kredne co do knlłnry. Zawiązawszy znó 
w przyszłości stosnnka handlowe z zagra- 
nicą, trzeba pamiętać o jednym, bardzo 
ważnym warnnku; czystości. Pierwszy 
transport nasion, pomieszanych przy piid- 
kowo z innomi, то2о raz na zawsza zam- 
knąć naszym wytwórcom ilrogę na rynki 
obce. 

Handel mięsem wyszedl znowu na po- 
rządok dzienny, tym razem л magistrato, 
który, zaproponował wybór z sokuyi rolnej 
trzech członków do dolegucyi osobnoj, 
która ma pracować nad atworzeniom środ- 
ków zupabiogwjących monopolowi, (Pa- 
wołano również do pomocy kilku członków 
sokcyi handlowej i rzemieślniczej), Dziś 
aferzyści w tym zukresio, stanowiący po- 
tęgę, z jednej tylko Warszawy ozorpią ro- 
eznego dochodu fięlnaście mżlionów тв. Oho- 
dzi więco tu, ażeby hodowców bydła rzeż- 
nego zbliżyć hozpośrednio (о spożywców. 
Dodajmy, że jożeli chodzi o hodowców, to 
trzohu ich przedowszystkiom atworzyć. 
О tej aprawio dużo mówiono w aozonio 
przeszłym, nawet omal nie powstała spół- 
ka akcyjna, alo zabraklo akoyonaryuszów, 
środków i przygotowania odpowiedniego, 
Obecna dologacya magistratu jest krokiem 
nowym, skiorowanym na tory nieco od- 
miennc. Tem baczniej będziemy się przy- 
glądać owym zabiegom, Р. Kiślanski 
pzozos oddziału, obcony na posiedzeniu, 
bardzo gorąco zachęca! rolników, da współ- 
dzialania i przewidując rnożliwość utwo- 
rzenia w przyszlości spólki, calkiam ałusz- 
nio twierdził, 20 dopiero wtedy będzie ona 
miala powodzeme i zyska mocne podsta- 
wy, gdy жалт udział ma tylko ziomiania 
w ściałem znaczoniu, lecz także właścicie- 
le cukrowni i wielkich gorzolni. Właśnie 
w tym duchu już nieraz przomawialiśmy, 
kladąc nacisk na to, że takie gromadno 
przedsię wzięciarolników będzie miało iato- 
tną silę, gy јо wzmocnią żywioły dziel- 
niejszo pod względem rzatkości, onorgii 
i grodków matoryalnych. 

W związku z powyższą sprawą jest lo- 
dowla Шуда zarudowego w kraju. Zbiora- 
niom odpowiednich danych zajmował się 
dr, M. Dobrski i p. Kazimierz Laskowski 


ale skąpe adpowiolzi nia daly wyczarpu- 
jącego matoryaln. Wiadomo tylko, że obór 
zarodowych jest mało, ai to, która istnia- 
ly w lepszym stanie, słabo są papiarana, 
Dawniej akutooznym bodźcem byly w. 
stawy, dla których prowadzono odpowie- 
nią hodowlę; upadla ona, gdy te wysta- 
wy zniknęły.  Wskrzoszenie zaś ich pocią- 
pnęłoby znaczne koszty, zo względu, 26 
trzeba budynki tymoznsowe wznosić i na- 
stępnia je rozbiernó. Otóż postanowiono 
atworzyć w Warszawie stała jarmarki na 
inwontarz zarodowy. W tym celu istnieje 
asabna delogaoya, posiadająca do rozpo- 
rządzania 20,000 rs. Najważniejszą atoli 
przoszkodą dotąd jest brak placu odpowie- 
dniego, Upatrzono jeden z nich po za Ein- 
zienkami, należąoy do ministeryum Dwo- 
ru i rozpoczęto układy. Interesowani chcą 
wzniaść własnym kosztem zabudowani. 
urządzić park i to wszystka zwrócić min 
storyum po 12 latach, Dotychozaa wszak- 
ża nioma odpowiedzi stanowozej, Jarmar- 
ki takie będą miały istotnie ważne sna- 
czenie, jako główny czynnik w rozwoju 
hodowli Буа, wigo nie należy sprawy za- 
niedbywać, А 


Przepisy о rybałóstwia są już opracowana 
przez ministeryum dóbr państwa i mają na ce- 
lu głównie przectwdziałanie gospodarstwu ra- 
bunkowumu. Wedłag przepisów tych, wszy- 
stkie wady rozdzielają wię na zakryte i otwarta, 
Samowolny połów ryb w wodach pierwszej ka- 
tegoryi karany będzie na równi ze złodziejstwem; 
toż samo stosuje sią do wypadków wybieram 
ryb z zastawionych przez kogo innogo przyrzą. 
dów. Na prawo połown w cudzych wodach na- 
leży pozyskać stosowne świadectwo od właście 
cieli, którzy mogą starać się о przyzna- 
nie wód tych szczególnie zdatnemi da rozpłoda 
cenniejszych gatanków ryb. W miejscawościach 
takich wzbroniony będzie nietylko połów, lecz na- 
wet wydobywanie piasku, kamieni i t. p. Z wpro- 
wadzeniem w wykonanie przepisów utworzone 
będą >posady inspektorów ryhołóstwa, których 
obowiązkiem ma być przestrzeganie przepisów, 
gromadzenie szczegółów statystycznych o przemy- 
śle danego okręgu, niesienie pomocy w sprawach 
dotyczących jego rozwojn it. p. Wszystkich 
okręgów w państwie ma być 9. Za niestosowa- 
nie sią do przepisów, wymierzane będą kary. Od- 
krywający nadużycie otrzymywać bądzie 40% 
grzywny, nałożonej na przestępcę, 

— W Baku пз grantach Mantnszewa wytrysnęła 
fontanna, dająca 300,000 pudów nafiy dziennie. 

— Mininieryum ralalctwa wystąpiło do Rady pań: 
stwa z przedstawieniem n udzielenie 100,000 ra. па za 
kładanie pól 1 stacy] doświadczalnych w wielu mlej- 
scownściach państwa, między Inneml | w Królestwie 
Polskie, 

— W Poznaniu powstało „Tuwarzystwo ku podnie: 
stentu rzemlosta | rolnictwa pomiędzy żydami, Zada- 
niem jego jest popierać niezamożnych, poźwięcającyeh 
się ralnietwu, rzemlosłu | zawodam technicznym, tu 
dzlek pomagać materyaląle uczniom | czeladnikom газ- 
młeślniczym, wreszele rolnikom, maj icym chęć d na- 
bywanin osad remawych, 

— Poruszono sprawę utworzenia banku wkładawa- 
pożyczkowe dia pracowników rządowych | pry was 
tnych, z Маш! we wszystkich większych miastach. 


Sprawy społsozne. W Tarnopolu wznieslodo ро 
mnik Mickiewicza, dluta Dykasa, 

— We Lwowie odbyly się obrady delegatów związ: 
ku stowarzyszeń zarobkowych | gospodarczych pad 
przewodnictwem posła Szczepanowskiego, Udziały 
czlonków wynoszą obecnie w stowarzyszeniach kres 
dylowych 6,861,460 zlr., a w Innych kategoryach 
544,876 zir. Wzroaly ogólem о 806,901 zir. Fundusz 
rezerwowy w stowarzyszeniach kredyt. 1,779,219, 
w Innych 45,506; wzrósł ogółem o 195,555 złr. Kapl- 
tal wlasny stowarzyszeń kredytowych мулои zire 
8,634,680, Innych— 590.381. Ogółem należy do zwiąt- 
ku 135 stowarzyszeń zarobkowych. 
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— W Zloczowie skazano żydówkę Anei bachową na 
dwa miesiące ścislego aresztu | Боо alr. grzywny, a jej 
męta, Samuela, па sześć tygodni Śclsłego areszłu | goa 
żbr.gizywny za działalność lichwlarską, Malżeństwo 
to w samym Zloczowie posiada 84 domy, nabyle przez 
Jieytacye, wywołane pożyczkami. 

= Towarzystwo wolno-ckonomlczne w Petersbur « 


BU postanowiło starać зіс о znlesienie kary clelesnej 
dla wlodcian, 


Szkoły. Ministeryum oświaty atara slę o uzyskanie 
kredytu 40,000 rs, па otwajcle różnych szkól rzemieśl. 
niczych. 

== Wplsy tegoroczne do glmnazyów gailcyjskich 
wykazaly ogólną liczbę 13,965 uezniów (о 730 wię: 
cej, mik w r. z.), 

— W szkole molarskiej p. В, Wlesiołowskiej w War- 
azawle rozpoczęly się wykłady rysunku technicznego 
dla kablet, Kura obejmuje; kanatrukcyę, budownie: 
twv, perspektywy, hlstoryę sztuki 1 stylów, budo- 
wnictwo,cywiine, szczegóły archktektonicrne lid, 

— Pizy Towarzystwie muzycznem w Warszawie 
otwarto klasę gry na organach. 

— Wedlug Rusk, bogactwa, jedna szkola шетка ml- 
nisterynm oświaty przypada; w Rosy! europejskiej na 
343,000 Juiności, w Królestwie Polsklem na 270,000, 
w prowincysch nadbaltyckich па 133,000. 

— Wedlug Now, Wr, minlsteryum oświaty stara 
się o kredyt w sumle 230,000 rs, na pulrzeby wy- 
kszisłcenia elementarnego w Królestwie Polsklem. 


Zdrowie publiczne. Lekarze warszawscy postano- 
wili otworzyć mowy zaklad leczniczy chirurgiczny, 
według najnowszych wskazówek nauki, 

— W Maroko szerzy się cholera śród żydów 1 mau. 
“o 

— W omadzie Bieżuń, gub, plocklej, potraebny jest 
leka, Wiadomości dokladnych udziela аріекага 
miejscowy, p. Ranlecki, 

— Z powodu zapowledźlanego ajazdu syflidologów 
w Petersburgu, przy urzędzie lekarskim w Warszawie 
stworzona osobną komlsyę, złożoną а lekarzy-specyn= 
lisów 1 kliku calonków władzy policyjnej, w celu 
rozpatrzenia środków walki z syfillsem 1 wogóle chc- 
тобат! wenerycznemi © Warszawie, 

— W scminaryum duchownem katolickiem w War- 
szawie wprowadzono gimnastykę, w Ścisłem zastaso- 
wanlu do hygieny, 

Koleje i komunikacye. Dystans Omsk, prawy Ir- 
tysz Kriwoszczekowo, lewy ОЪ! kolei Zachodnio Sy- 
beryjsklej, otwarto dla tymczasowego ruchu | prze 
wozu podróżnych, 

— Żegluge na rzekach Syberyl zachodniej zawie- 
ome 

— Rozszerzono przedsięblorstwo kole! Kljowsko- 
Woroneskiej 1 nadano Je) nazwę Mosklewako-Worone« 
sko-Kijowskiej, 

Wypadki. W wielu miejscowościach Styryl dala sle 
етиб trzęsienie alem), Śclany damów popekały. 

— Orkan zniszczył stolice Niższej Kalifornii, La 


Paz. Так hrzmł depesze Kuryera warsz. Byc mote, 


rozmlary katastrofy w doniesieniu rosną w stosunku 
do przestrzen! między Ameryka а Europ. 

Zmaril. Dr. Leon Konlz, w Warszawie, jeden з naj- 
znakomitszych lekarzy naszego mlasta 1 jeden л пајга- 
culejszych ludzi. Choclat w ostatnich latach wycofał 
sle 2 praktyki, nle przestal doznawać serdecznego s1a- 
cunku od wszystkich, którzy go bliżej znali, | równie 
serdecznej wdzięczności od tych, którzy mu winni byli 
zdrowie, Łycie, a przytem dziwnie poczciwa tycz! 
wość. Śmierć leż jego, choclał późnym wleklem przy- 
gotowana, obudziła реро | szczery lal w sercach 
licznego zastępu przyjaciół 1 czcielell nieboszczyka. 
Bodajby wspomalenie о nlm miało moc przykladu, 

— Hipolit br. Larrey, w Paryżu, znany chlrurg, 
autor prac kpecyalnych, 


pee 


Naktaden: naszym wyszła 
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prof. R. Falkenberga, 

w przekładzie W. M. Kozłowekiego. 
Dzieło to, olejmujące 667 stronio druku, 
kosztujo tylko: w Warszawio rs, 2 kop. 40, 

uz przesyłką pocztową тв. 2 Е. 75. 
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Branden Jargy. Glówne prady li- 
teratury europejskie] ХІХ w., 
tom V. Szkoła romantyczna we 
Frantyj, z portretem autora, 
str. 402 — ra, 1.50. 


Ohm!alowski Piotr dr. Autorki 
polskie w. XIX, atudyum litera- 
cko-obyczajowe, ozdobione aze- 
dcin portretami, str, 541 — 
re. 2. 


A. Okolski. Ustrój państw euro- 
pejskich i Stanów Zjednoczo- 
mych Ameryki — ra, 3. 

Smoleńsk! Władysław. Drobna 
szlaclta w Królestwie Polni 
stndyum etnagraficzno-spole 
ne, str. 66 — kop. 60. 

— Przewrót nmysłowy w Polsca 
wieku XVIII, atudya hlatory- 
czne. $-o, str, 424 i VI — ra, 
9 kon. 50, 

{ Spencer Herbert. Zasady etyki, 

z 3-00 wydania oryginału an- 
glelskiego przeł. Jan Karłowicz, 

str, 310 — ra. 2, 

Prua Bolesław (Aleksunder Gło- 
wacki). Szkieo i obrazki, tomów 
сету, z portretem untora — 
ra. бу w ozdobnej oprawie ra, 6 
m. 20. 

Światełko, książka dla dzieci, na- 
pisana zbłorowo przez grono 
autorów polskich. W ozdo- 
bnej oprawie, z drzewarytami 


Gamplowics L. Systom socyolo- 
gil — ra. 3 Кор. 30, i 


Eeine Hanryk Wybór pism, t.1, © 
w przekładzie Maryi Konopnic- 
kiej, Józela Kościelskiego, Ale- 
krandra Krnnehara | In. Wyda- 
ше ozdobne, z portretem anto- 
га, atr. 298 — kop. 60. 

— Wybór pism, t, П. Podróż do 
Harcu, Włochy, w przekładzie 
M. Gawalewicza, ©, Jelenty 
1 Maryi Konopnickiaj, atr. ХИТ 


i 1328 — ra. 1, w tekńcle, віт, 274 — ra. 1, 
Na koszta przesyłki do każdego ruhla należy dołączyć kop. 15, 4 
Biwro i eksped. półki Nakładowej Warszawa, Żórawia 34. 
kkm. B „з. а... 1 = 
pm aaa aa == а па а aj 


a sgłatny де замдуу" 
с SIER АГ 
Zasady Fizyołogii 
Huxleya— Rosenthala, 


PET 


wyszedł w osobnej hoiążce 4 jest da 
mabycia ва cenę zo. 2, m рыту а 


pocztową ә. 2 hop 15. 


J. liraudea. Główne prądy litera- 
tury XIX w., tomów cztery, tł. 
К. Lewald — rs. б. 

Ekoncmia polityczna wedhig naj- 
amakomitnzycli budączów nie- 
mieckich włożona — ra. З. 

L. Liard. Logika, бот. К. Le- 
wald — ra, |. 

A Espinas. Społeczeństwa zwie- 
rzęce wraz z dodatkiem ogol- 


W. Okoński. Dramaty (Antea, Na 
targu, Helvia, Poddanka, Bhi- 
zen, в maską) — ra. 1. 

— 0 życie, powiastki: Chawa Ru- 
hin, Karl Krog, Damian Capen- 
ko — Кар, д0. 

— Niewinni, dramat w trzech ak- 
tach — kop. Bu. 


Dr. Azam. Oharakter w zdrowia 


nych dziejów noeyologii — ra. 3. 1 w chorobia — kop. 40. 5 
Uwaga, Wszystkie powyższe | N. Hirazband, Вутов w urywkach, 09 
dziela abonenci Prawdy na- kop. 50. 5 
hywać mogą za połowę ceny. | Dr. ү, Rajkowski. Poradnik 18- 

Е. Tylor, Zmyślnosó і moralnosó karski wraz z aptaką domową 

z (w ОМЫР — тв. 1, ŻĘ tw oprawie) — тв. |. 

L.H. Morgan. Społaczaństwo pier- 

wotne, czyli badanie kolei faz | К. yk DE sky RU 

kiego postępu od dzikości przen р зп. (M 

harbarzyństwo do eywllizaeyi, | Е. M. Tylor. Antropologia z iiu- dej 

przekład A, Bąkowskie) — rh, 3, ńtracyami, przekł, A, Bąkow- (i 

J. Darni 1 A, Krzyżanowa - щи — = 0 Ы 


czennicy myśli (w oprawie) = 
ni 


M. Mignet. Hintorya Rowolnoyi 
francuskiej, tomów dwa—ra, 2. 


Na koszta przesyłki do każdego rubla naleńy dołączyć kop. 15. 


ZBÓR ROWY ROWY БГРГЕ а EE n AANA BA 


0 М. Misiewicz 
ро powrocie zamieszkał przy осу Маге 
szalkowskiej Nr. 116 (róg Złotej) 1 przyj- 
muje specyalnie z chorobami dróg mo- 
czowych i cierpie niami płolowemi (тоса 
Ке!) od 4—6 po południu, 


Nakladem haszym wyszła 


PSYCHOLOGIA DZIECKA 


Dr. med. L. Wolberga. 
Cena тв. 2, z przesyłką pocztową 
ra. 2 kop. 20. Eeremplarze opraw 
ne o 20 kop. drożej, 
шемын нема мә ив ма мө ме неме ма 
OGOGOGOGOGOE AGOGOGOGAGAGAGOGGOGUZOTARGOGOGOG асы PES] 
Odznaczony najwyższemi nagrodami na Wystawie powszechnej 
w Chicago w 1894 r. 


Czysty naturalny Kaukazki 


Cognac B-ci Sogomonoff 


tudzież anane żę swej dobroci splrytusy, wódki oczyszczone różnej mocy, 
wódki słodkie, rumy I likiery, wyrobu 


Rektyfikacyi Warszawskiej 


do nabycia we wszystkich hand 
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Redaktor i Wydawca dr. fil. А1. Świętochowski, 


Дсаволемо Ценаурою, Варшава б Октябри 1895 r. 


Drok К. Kowalewskiego, W rosse, zowlecka, Nr, В. 


